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Podwójny 


konkurs 


= | WAKACYJNY 
OMNIBUS 


Przez całe wakacje na tej stronie „Świata Młodych” ogłaszamy konkursy 
z różnych dziedzin: geografli, sportu, literatury, techniki, filmu, muzyki 
Pytania nie są trudne, a nagród — wiele. Będziemy je bowiem rozlosowywać za 
każdy konkurs oddzielnie — i jeszcze raz dodatkowo po wakacjach — za 
wszystkie konkursy razem. 

Kupony konkursowe składają się z dwóch odcinków. Wypełnij obydwa. Biały 
odetnij, naklej na kartę pocztową i wyślij do redakcji w ciągu siedmiu dni od daty 
ukazania się tego numeru. 

Różowy schowaj na razie do szuflady. Po wakacjach, jeśli uzbierasz co 
najmniej 14 wypełnionych różowych kuponów (z 16 wydrukowanych) — włóż je 
w kopertę | wyślij do redakcji — do 15 września 

Pośród nadawców co najmniej 14 różowych kuponów rozlosujemy supernag- 
rody (wycieczki, rowery, sprzęt sportowy, kasety wideo), a jeden z nich otrzyma 
tytuł Wakacyjnego Omnibusa. Przedstawimy go na łamach „„Świata Młodych” 


Pytanie: Czy solista 
na zdjęciu jest człon- 
kiem zespołu 

a) z Zakopanego, 

b) z Norwegii, 

c) z Chicago? 

Udało Ci się odpowie- 
dzieć na to pytanie? Je- 
śli tak — gratulujemy! 
Jeśli nie — nie martw 
się. Może uda Ci się na- 
stępnym razem, bo 
w kolejnym numerze 


kalorow k „Świata Młodych” bę- 
© PÓRC = £ . z u Ś dzie nowy konkurs. 
„aa ROZWIĄZANIE 
zali ! | : 
(© miatoksycane | ZE 
> z jk 4 m | 
© dopasowane "T na str. 12 
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Schować i wysłać do redakcji wraz R Tu odciąć | wysłać do redakcji w ciągu 


z innymi kuponami po wakacjach. tygodnia od daty ukazania się tego numeru. 
I moce SEZ ===", 
| Wakacyjny Omnibus I Wakacyjny Omnibus I 
1 Kupon konkursowy — Odcinek Il | Kupon konkursowy — Odcinek I 1 
4 y 
[| i 'cieczki 
W pierwszym losowaniu wyciecz ) Eur IEKONKURS AS KONKURS I 
Przemysław Sabak z Warszawy, jutro z Tyl I I 
Nie zwlekaj! Kup Super Okładki — już 20 sierpnia weźmiesz udział ODPOWIEDŹ ODPOWIEDŹ: 1 
w losowaniu następnych 3 wycieczek do Paryża. I Podaj swoje dane: I Podaj swoje dane: 1 
1 1 1 
I zMS | =3 I 
l (imię I nazwisko, wiek) l (Imię | nazwisko, wiek) l 
dzisiaj! | ciągle dwa razy w tygodniu — we 
wtorki i soboty. I „a * I l 
Jeśli chcesz się z nami spotkać, pamiętaj I lez AMICA I (illcafnniacM NiEszaR I 
ę A , o prenumeracie — tylko do 20 sierpnia I 
Od września „Świat Młodych" zmienia można opłacić prenumeratę na IV kwartał I I 
oblicze: mniejszy format, lepszy papier, wię- 1992 roku. Pytaj w oddziałach Ruch” i na | -—— . (W rzweżk morii: I 
cej stron. A teksty — jeszcze ciekawsze niż poczcie. Czekamy na Ciebie! I (kod, miejscowość) I (kod, miejscowość) I 


_ po 12 lat, znamy się już od lat siedmiu. 
dzo się z tego cies i chcemy. 


zym zczy* 
„Mic GA RE 
Agnieszka | Paulina 


Ri AO a $> 
Iwono, bądź dź tolerancyjna! 
w sprawie listu Iwony, za- 
_ mieszczonego w 54 numerze „Świata 
MŁ |". łwonclu, bardzo rozśmieszył 
_ nas Twój list. Porównałaś w nim „ŚM” 
M: CZ nem”. Are że „Popcorn' 
A lepszy ze względu na „dobry pa- 
pier, wyrażne zdjęcia, mniejszy for- 
_ mat". Nie a WSTPARE uwagę 
paru rzeczy. Pism takich jak „Popcorn” 
jest wiele: 10/20, „Bravo”, „Dziewczy- 
na” itp. Większość z nich to przedruki 
_ z pism zachodnich. Poruszane są 
_ w nich głównie cztery tematy: miłość, 
__ seks (to problemy ważne, ale na dłuż- 
szą metę stają się nudne), muzyka oraz 
_ plotki i sensacje z życia sławnych ludzi. 
_ Nie mamy nic przeciwko temu, że podo- 
_bają Ci się takie czasopisma, ale nie 
_ wszyscy gustują w jedynie w gładkim 
__ papierze, kolorowych zdjęciach i rzuca- 
jących się w oczy «napisach. Takie 
chwyty przyciągają przeważnie dzieci. 
- Dla reszty ludzi ważniejsza jest treść, 
_ a zdjęcia są tylko jej uzupełnieniem. 
"W „ŚM”'” jest wiele różnych rubryk od- 
' powiadających zainteresowaniom róż- 
nych ludzi. Możesz czytać swój „Po- 
__ pcorn”, ale po co piszesz listy do gaze- 
| ty, która Ci nie odpowiada? BĄDŹ TO- 
LERANCYJNA! Jak myślisz, jaka byłaby 


|| reakcja ludzi, gdyby w takiej gazecie 


| jaknp.: Wieczór Wrocławia”, w miejscu 
gdzie inny znajdować się aktualno- 
ści z Kraju i ze świata pisano o życiu 

prywatnym polityków? 
Magda I Marta 


Iwono, jak mogłaś?! 


| Jeśli nie umiesz docenić „Świata 
Młodych”, nie czytaj go I nie pisz o nim 
takich świństw! Każdy może mieć swoją 
ulubioną gazetę i nie jest wcale rzeczą 
śmieszną, że jakaś czytelniczka napi- 
sała: „Gdy patrzę na Popcorn I na Was 
to wiem, że jesteście od niego sto razy 
lepsi''. Ja też tak uważam! To, że Wasz 
papier nie jest wspaniały, wcale mi nie 
rzeszkadzał „Świat Młodych" NIE 
JEST „brukowcem, skupiskiem wad 
_ | ściągniętych z innych gazet zdjęć!'* 
_ Dla mnie zostaniecie najwspanialszą 
| gazetą na świecie! 5 


Przestanę Was kupować! 


To, co napisaliście w 38 numerze to 

n ne kłamstwo! Napisaliście 

tam, cytuję: „Niedyskrecje i ciekawos- 

| tkl o chłopcach' i „Przyślij tylko swój 

| adres na kartce j, a wyślemy 

__ Ci wspaniały album!''. W dupę możecie 

_ sobie ky ORLE ZE ae 

_ jak zeszyt, w którym jest 

kartek. | nie ma A amżadnych Węże 

| recji! Tylko to, ż nie kledyś palił. 

Ale to wie każdy, kto choć trochę in- 

_ teresuje się zespołem NKOTB. | za to 

-_ musiałam zapłacić 28 800 zł! Z pewnoś- 

cią nie wydrukujecie tego listu, bo by 

Wam to zepsuło reputację!!! Jeżeli jed- 

| nak macie trochę honoru, wydrukujcie 

| gol Wasza gazeta to szmatławiec, zdzi- 

Ę uel AE kupować. Z obrzy- 
__ dzeniem o 3 

ł. em potępiająca 


- Właściwie należałoby ten anonimo- 
wy list wyrzucić po prostu do kosza, ale 
może Joeiówce przyda się na przy- 
- szłość kilka rad. Po pierwsze: nie wysy- 
anonimów. Brak świadczy 


ZRT RZEZTZ 


© Sio macie wszyscy punkowcy | hardcoreow- 
cy! Mam 15 lat i od trzech lat słucham punka. Mol 
Idole to: Armia, G.B.H., Nauka O G, The Exploltod 
Piszcie do mnie wszyscy, także motalowcy. Karol 
Lissoń, ul. Kanałowa 14, Wojnowice Wikp., 64-330 
Opalenica. $ Mam 12 lat. Tronuję kung-fu | pły- 
wanie, lubię słuchać muzyki Pink Floyd. Chclał- 


bym zaprzyjaźnić się z kimś w molm wloku. 


Tomasz Katra, ul. 2 Pułku Lotniczego 46/138, 
Kraków. © Mam 13 lat, jestem spod znaku Strzo- 
Ica. Interesuję się dobrą książką | dobrą muzyką. 
Uwielbiam NKOTB, ale słucham też Depecha 
Mode, Nazaru, Hammera, Marky'ego Marka. Pro- 
szę wszystkich chłopców — fanów NKOTB o kon- 
takt ze mną. Mile widziane także dziewczyny! 
Monika Lubelska, ul. Starzyńskiego 10 m. 98, 
03-456 Warszawa. © Mam 12 lat, zielone oczy 
| ciemne włosy. Interesuję się wszystkim dookoła. 
Lubię tańczyć, słuchać muzyki NKOTB, Roxette, 
Queen. Kocham zwierzęta, mam ogromne po- 
czucie humoru. Aga Bartosiak, ul. Armil Ludowej 
7/19, 26-600 Radom. © Mam 14 lat (no, prawie), 
Jestem Iwicą (7?) o niezłym poczuciu humoru. 
„Lubię podróże i lubię kwiatów woń, zielone 
wzgórze | morskiej wody toń..." Ale najbardziej 
lubię ludzi! Piszcie, czekam! Monika Tauchert, ul. 
Św. Ducha 42/25, 63-200 Jarocin. © Mam 8 lat, 
jestem spod znaku Wodnika. Lubię zbierać zna- 
czki i czytać książki, interesuję się astronomią 
i kosmosem. Mateusz Czapliński, al. Grottgera 
30/3, 30-043 Kraków. ©) Jestem półzwariowaną 
trzynastolatką spod znaku Koziorożca. Muzyki 
słucham zależnie od humoru, ale nienawidzę być 
w złym humorze. Agnieszka Skóra, os. Jagiełły 
9/14, 32-800 Brzesko — Okocim. © Mam 13 lat, 
słucham muzyki metalowej. Moje ulubione: ze- 
społy to: Guns N'Roses, Metallica, Nirvana, 
AC/DC. Lubię szybką jazdę samochodem i moto- 
rem. Katarzyna Łyczko, ul. Ugorek 3/12, 31-450 
Kraków. ©© Jestem  piętnastoletnią  Litwinką 
spod znaku Lwa. Moi idole to: NKOTB, Jon Bon 
Jovi, Michael Jackson — bez ich muzyki nie mogę 
się obejść. Kocham korespondować! Odpiszę na 
każdy list! Gitana Romanowska, Wołyńce 22, 
16-515 Puńsk, woj. suwalskie. ©) Jestem czter- 
nastolatką o długich blond włosach i niebies- 
ko-zielonych oczach. Lubię słuchać Roxette, 


w nasze 


NKOTB, OMD, tańczyć, śplować | grać na syn- 
tozatorze, Chciałabym poznać chłopca lub dziow- 
czynę o podobnych zalntorosowaniach Odpiszą 
na każdy list, w którym znajdą koportą | znaczek 
Agnieszka Jabłońska, ul. Szkolna 127, Aleksand- 
rla, 62-874 Brzeziny, woj. kaliskie. p Jostom 
zwariowaną dwunastolatką, pragnącą poznać 
przyjaciół na dobro | zło chwile. Kocham Axla 
Rose'a, a kledy jest ml smutno, słucham jego 
wspaniałej plosenki „Don't Cry'. Dziewczęta 
| chłopcy, piszcie do mniel Paulina Kasprowiak, 
ul. Paderewskiego 34c/2, 63-400 Ostrów WIkp., 
woj. kaliskie. ©© Jestem wesołą, gadatliwą, zle- 
lonooką blondynką. Towarzyską szesnastolatką. 
Urodziłam się pod znakiem Ryb. Lubię słuchać 
muz;/ki rap I pop, chodzić na spacery. Uwielbiam 
zespół Queen. Odpiszę na każdy list. Sylwia 
Janiszewska, ul. J. Krasickiego 5, 89-410 Więc- 
bork. © Przeżyłam już 12 lat i mam zamiar 
przeżyć jeszcze więcej. Natura obdarzyła mnie 
smukłą i wysoką sylwetką oraz pięknymi niebies- 
kimi oczami. Lubię wymyślać kawały, czytać ksią- 
żki, tańczyć i śmiać się z tego, co głupie. Jestem 
spod znaku Byka, słucham NKOTB. Jeśli chcesz 
zostać moim przyjacielem lub przyjaciółką, włóż 
do koperty znaczek i pisz do mnie bez skrępowa- 
nia. Karolina Elicka, ul. Okrzei 15/5, 64-920 Piła. 
© Skończyłem VII klasę. Interesuję się karate, 
słucham muzyki disco, lubię chodzić na dyskoteki. 
Chciałbym korespondować z osobami, które tak 
jak ja walczą ze złem. Mariusz Barszczewski, ul. 
Wyzwolenia 47, Trzebiesławice, 42-510 Wojkowi- 
ce Kość. © Jestem czternastoletnią dziewczy- 
ną, która chciałaby poznać nowych ludzi. Słucham 
każdej muzyki, która wpadnie mi w ucho, ale 
najbardziej lubię disco. Mam fioła na punkcie 
zwierząt i książek. Odpiszę każdemu, jeśli dołą- 
czy znaczek. Agnieszka Kuś, ul. Wyspiańskiego 
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21/32, 43-322 Czechowice-Dziedzico, woj, katowi. 
ckle, $ Mam 15 lat. Interesują się sportom, ką. 
cham zwiorzęta. Lubię fotografować przyrod 
Słucham NKOTB, Sandry, Sabriny, Kylia Minogue 
Czokam na listy! Anna Pokojska, ul. 1000-locja 
31a/5, 13-300 Nowe Miasto, woj, toruńskie 
© Mam prawie 16 lat, jastom spod znaku Wag. 
Intorosują sią sztuką plastyczną | muzyką dląco 
Chelałbym korospondować z młodzieżą w wieku 
15-18 lat. Odpiszę na każdy list. Tomasz Pałac 
Będzienica 43, 39-124 Iwlorzyco, woj, rzeszow. 
kle. © Jestom cztornastolatką spod znaku Ko- 
ziorożca. Uwielbiam czytać książki, bardzo lubją 
zwiorząta. Mam zamiar hodować papużki falista 
Słucham tego, co mi akurat wpadnie w ucho. 
Odpiszę na kaźdy list, w którym znajdą Znaczek 
Magda Gąsior, al. J. Piłsudskiego 85/19, 41-303 
Dąbrowa Górnicza. © Mam 13 lat, Jastom ciem 
ną blondynką o brązowych oczach Interesuje 
mnie wszystko, co dotyczy muzyki I jej wykonaw. 
ców, oraz aktorstwa i aktorów. Słucham kaźdaj 
muzyki, uwielbiam rap, pop | NKOTB, kocham 
Jona. Odpiszę na kaźdy list, w którym znajdę 
znaczek. Joanna Ozimek, Pallkije II, 24-204 Woj- 
clechów, woj. lubelskie. ©) Jestem wesołym | do. 
wcipnym ósmakiem. Moje hobby to dobre piose- 
nki dyskotekotwe, rap. Interesują mnie także 
nowoczesne samoloty. Jacek Wróblewski, Rów 
78, 74-312 Golenice, woj. gorzowskie. ©B Jeśli 
się nudzisz, to weź kartkę, coś do pisania | napisz 
do mnie! Jestem samotną dwunastolatką spod 
znaku Wodnika. Interesuje mnie wszystko do- 
okoła. Lubię czytać książki i pisać wiersze, zbie- 
ram pocztówki i widokówki. Kocham zwierzęta 
Odpiszę na listy, w których znajdę znaczek. Kata- 
rzyna Balcerak, Skuszew 121a, 07-200 Wyszków, 
woj. ostrołęckie. © Jestem zwariowaną czter- 
nastolatką. Chciałabym powiększyć grono moich 
przyjaciół. Interesuję się muzyką disco. Strasznie 
się nudzę. A więc — wszyscy nudziarze, weźcie 
kartkę, długopisy i drapnijcie do mnie! Nie zapom 
nijcie dołączyć znaczka! Beata Kowalczyk, ul. 
Przydatki 10, 09-530 Gabin. © Mam 14 lat | jes- 
tem blondynem o piwnych oczach. Interesuję się 
elektroniką i komputerami. Słucham muzyki disco 
i rap, lubię metal. Norbert Krakowski, ul. Legnicka 


© POSZUKUJĘ 
© ODSTĄPIĘ 
© DORADZĘ 


IDOLE: © Jeżeli macie coś o ABBIE, 
NKOTB oraz o filmach „Ania z Zielonego 
Wzgórza” i „Robin Hood'"', przyślijcie do 
mnie. Na wymianę mam następujące rzeczy: 
książki „Przygody Robin Hooda', „Ania z le- 
chickich pól” (trzy tomy), plakaty, adresy 
gwiazd. Mój adres: Magda, ul. Strzelecka 46 
m. 12, 03-433 Warszawa. $$ W zamian za 
teksty piosenek NKOTB oferuję wzory listów 
po angielsku i niemiecku, adresy NKOTB. 
Monika Gibalska, ul. Węgierska 9/2, 30-535 
Kraków. © Interesuje mnie wszystko o fil- 
mie „Battlestar Galactica" i aktorach: Richa- 
rdzie Hatch, Dirku Benedict, Lorne Green 
i Laurette. Jeśli masz kasetę wideo z pierw- 
szymi odcinkami tego filmu lub jakieś zdję- 
cia, kupię za każdą cenę. Małgorzata Żmu- 
da, ul. Słowackiego 18/4, 62-300 Września, 
woj. poznańskie. $$ Poszukuję wszystkie- 
go o bohaterach serialu „Dynastia” i filmu 
„Wojownicze Żółwie Ninja”. W zamian od- 
dam 17 numerów czasopisma „,Video-Świat"' 
lub komiksy z serii „Kajko I Kokosz”'. Rados- 
ław Małozięć, ul. Nitschmana 5 m. 12, 82-300 
Elbląg. © Oto adresy osób poszukujących 
wszystkiego o NKOTB. W zamian mają wiele 
materiałów o idolach. $$ Beata Chochół, ul. 
Gospodarska 63, 05-822 Milanówek. ©© Ba- 
rbara Majewska, ul. Żeromskiego 17, 27-500 
Opatów. ©$© Jadwiga Mermel, ul. Piaskowa 
6, 32-315 Chechło. $$ Agnieszka Książek, 
ul. B. Prusa 18, 05-074 Halinów. ©) Mag- 
dalena Karbowiak, Przykory 10, 05-652 Pnie- 
wy, woj. radomskie. ©Q Karolina Janusz, ul. 
Ceglana 9a/3, 74-225 Trzcińsko Zdrój. 


© Katarzyna Hała, 39-432 Gorzyce, |skr. 
poczt.1. © Krzysztof Ormański, ul. Bohate- 
rów Katynia 7 m. 87, 42-200 Częstochowa. 
OGŁOSZENIA RÓŻNE: © Uwaga, poŚia- 
dacze albumu „,Nasi ulubieńcy''! Jeśli macie 
zbędne nalepki, napiszcie do mnie. Na wy- 
mianę mam numery 202, 300. Mogę też 
oddać plakaty NKOTB, DM, George'a Micha- 
ela, Phila Collinsa, Michaela Praeda oraz 
ploteczki o wielu innych aktorach i piosen- 
karzach. Uczciwość gwarantowana. Magda- 
lena Kościsz, ul. Parkowa 12, 34-400 Nowy 
Targ. ©© Poszukuję nalepek z gum „Super 
Heros'' (0, 1,3, 4, 6, 10, 12, 14, 17, 18, 19, 21, 
22, 23), „Gremlins'' (0, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 15, 16, 
17, 19, 20, 21, 23), „Caballeros (0, 3, 4,5, 7, 
11, 12, 19, 20, 21, 22, 23), „Heman Masters'' 
(0, 1, 2,3, 4,5, 11, 12, 14, 17, 19, 21, 24, 25, 26, 
27, 29, 30). Oferuję plakaty, widokówki, na- 
klejki z gum, książki, komiksy i wiele innych 
rzeczy. Dla osób, które przyślą mi naklejki 
numer 0, mam książkę | niespodziankę. 
Rafał Skęda Kalej, ul. Główna 18, 42-221 
Grabówka. © Poszukuję trzeciego numeru 
czasopisma „Tylko rock'' — z wkładką b ze- 
spole The Cure. Mogę zapłacić lub zamlenić 
na plakaty NKOTB, DM, Prince'a, Queen, 


U 96. Artur Chudziński, 88-321 Kwieciszewo. 


© Cześć! Jężeli zbieracie naklejki do al- 
bumu „Mój przyjaciel pies” i „Zwierzęta 
świata” i posiadacie podwójne egzempla- 
rze, napiszcie do mnie. Mam około 15 po- 
wtarzających się nalepek z obydwu albu- 
mów. Ania Kutyła, ul. Graniczna 61/53, 
40-272 Katowice. © Zbieram naklejki z gum 
„Chabel i Danny". Brakuje mi tylko dwóch 
„Mesa Banquette''. Może ktoś z Was posiada 
te naklejki i mógłby je wymienić na inne? 
Agnieszka Nejmokel, os. Powstańców Śląs- 
kich 14t/3, 44-240 Żory. © Za nie zniszczo- 
ną gazetę ,„Film' lub miesięcznik „Cinóma 
Press Video'' oddam nalepki z gumy „„Turt- 
les'' (30, 27, 26, 41, 33, 29, 43, 31, 28, 39, 32,6, 
35, 16). Bogdan Bukała, ul. Witkacego 6, 
35-112 Rzeszów. ©$ Mam wiele nalepek do 
albumu „Trans Formers'' na wymianę. Zain- 
teresowanych proszę o kontakt pod adre- 
sem: Bartek Żurawski, ul. Kardynała Wy- 
szyńskiego 38/5, 62-510 Konin. 


(icz) 


1/1, 60-167 Poznań. 
% Naszym kocha- 


nym Rodzicom KĄCIK 


z okazji 16 rocznicy 4 
ślubu dużo zdrowia, 7 
zadowolenia z ży- 
cia, mniej smutków 
i trosk, więcej [A " 4 
uśmiechu oraz speł- ŻYCZEŃ 
nienia marzeń życzą | 

z całego serca kochające dzieci — Ula, Łukas: 
iAsia. © Najdroższej i najukochańszej na świecie Mamie 
życzymy w dniu imienin jak najmniej zmartwień i jak 
najwięcej szczęścia, zdrowia i pogody ducha — Małgosia 
z braćmi. © Dużo zdrowia, pokoju, błogosławieństwa Bo- 
żego i abyście szli przez życie zawsze z Boglem — czy to 
w radości, czy w smutkach, życzy Joannie I Ewie z okazji 
imienim i urodzin Renata wraz z rodzicami | slostra- 
mi. % Najserdeczniejszej przyjaciółce, Marzenie Skrzyp- 
czak z Buku, szalonych pomysłów | nieprzemakalnych 
butów życzy Karolina Hołod. % Wspaniałej Angelice na|- 
serdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia, pomyślności, 
spełnienia najskrytszych marzeń i samych szóstek w szkole, 
składa z okazji urodzin Agata. 9 Składam najserdeczniej- 
sze życzenia mojemu kochanemu Tacie. Z okazji imienin 
życzę CI, Tato, dużo zdrowia, uśmiechu na co dzień, radości 
ze swych pociech i z żony, wybudowania domu, kupienia 
"Samochodu, złotych medali Kamy_i spełnienia wszystkich 
Twoich marzeń — Monika Wanago. 9 Kochanym Rodzi- 
com — Urszuli I Andrzejowi Zygarskim oraz mojej siostrze 
Oleńce życzę dużo zdrowia, szczęścia | spełnienia marzeń 
— Magdalena Zygarska z Radomia. 9 Serdeczne pozdro- 
wienia dla całej Redakcji „Świata Młodych” przesyła z Z8- 
kopanego wierny od ponad czterech lat czytelnik — Krzysz* 
tof Korzeniowski z Sosnowca. *. Jarkowi D. z Ełku najlep” 


ROW zdrowia, szczęścia | spełnienia marzeń składa 
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Pierwszeństwo druku ogłoszeń w Ką- 
ciku Przyjaciół, Biurze POD i Kąciku 
Życzeń mają listy, do których dołączy- 
cie co najmniej 8 kuponów z Kleksem. 
Jeśli chcecie, by qa łamach „ŚM' uka- 
zały Się Wasze gratulacje czy po. 
wienia w odpowiednim terminie 
szcie z miesięcznym wyprzedze| 
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B ardzo podoba mi się chłopak o cztery lata 
starszy ode mnie. Ma 17 lat. Wiem, że ja mu 
się też podobam, bo gdy się spotykamy, nie 
odrywa ode mnie wzroku. Czy wypada, abym mu 
powiedziała: „Podobasz mi się, bardzo cię polubl- 
łam”. Nie wiem, jak ma na Imię. 
Dorota 
Nie mów mu, że go polubiłaś, bo to przecież 
Dyłoby na wyrost. Nie mów mu, że ci się podoba, 
bo lepiej to okazać w inny, równie czytelny 
sposób, na przykład zapytać go o coś z uroczym 
uśmiechem, a przy tej okazji również i o jego imię. 
Dasz mu wtedy do zrozumienia, że jesteś skłonna 
zawrzeć z nim bliższą znajomość. Zostaw sobie 
jednak turtkę na wypadek, gdyby się okazało, że 
on nie odrywając od Ciebie wzroku myśli zupełnie 
o kimś innym. To się zdarza. Jeśli więc mimo 


Czemu ciągle 


patrzy na mnie 


takim wzrokiem?... 


Twojej inicjatywy on nadal będzie wolał na Cleble 
tylko patrzeć — radzę zrezygnować 

Wyznań z zasady nie należy robić na samym 
wstępie. Dotyczy to nie tylko dziewcząt, ale I chło- 
pców. I nie należy wyciągać pochopnych wnlos- 
ków z samego patrzenia. Bo można się tak 
pomylić, jak to się zdarzyło Jowicie: 


4 abujałam się w chłopaku starszym o dwa 
lata. Gdy się o tym dowiedział, na początku 
miło się do mnie uśmiechał. Krążyły nawet plotki, 
że on też się we mnie buja. Postanowiłam go 
zapytać, czy chce ze mną chodzić, i to mnie 
zgubiło. Nie odpowiedział, tylko odszedł. Od tej 
pory nie uśmiecha się już | udaje, że go nie 
obchodzę. Ale nadal patrzy na mnie ukradkiem. 
Nie wiem, co mam robić. On jest nieśmiały I na 
pewno drugi raz nie będzie chciał ze mną poważ- 


nie rozmawiać. Alo możo jost jakiś aposób? 
Dlaczego on tak na mnie patrzy, jeżoll go nia 
intorosują? 


Jowita 


Być możo od początku patrzył na Clobla tylko 
dlatego, że wiodział o Twoim zalntorosowaniu. 
Twoja propozycja muslała go mocno sposzyć, Co 
ma począć z taką deklaracją ktoś zupołnio na nią 
nie przygotowany. Wyskoczyłań jak Filip z konopl. 
Czy wiązał z Tobą poważniejazo plany? Obawiam 
się, że tego się już nio dowiesz. W kaźdym razie 
nie ścigaj go kolejnymi propozycjami, nawot gdy- 
by Cię bardzo korciło. Małe są szanso, żo Jeszcze 
kledyś zdarzy się Wam okazja do rozmowy. Ala 
Jeśli tak się stanie, pamiętaj, żeby broń Bożo nie 
zaczynać z nim (ani z żadnym Innym!) znów 
„poważnej” rozmowy. Najlepiej by było, gdyby CI 
się udało obrócić wszystko w żart (wlem, że to 
trudne), żeby ocalić swój honor. Dla niego sprawa 
Jest jasna, Ty odkryłaś się niepotrzebnie. Trudno 
o gorszy sposób zawarcia znajomości. Najlepiej 
Jest zaczynać od rozmów o sprawach ogólnych, 
nigdy od wyznań! Na wyznania przyjdzie czas już 
wkrótce, gdy nie będzie żadnych wątpliwości, że 
się soble nawzajem podobacie, że chcecie się 
przyjaźnić. Miłość bierze początek w spojrzeniu, 


nasze Sprawy zmu 


ale nie każde wymowne spojrzenie oznacza goto- 
wość do miłości. Często bywa po prostu rodzajem 
testu — czy mój wzrok robi wrażenio. Najwyraź- 
niej, Jowito, zostałaś przetostowana. 

Przedwczosnym wyznaniem można właśnie 
wszystko zopsuć. Wiem, ża Wam śploszno do 
słodyczy wzajemnego uczucia, ale chyba lepiej 
Jednak wziąć się na aposób niż doznać tak przy- 
krej porażki jak Jowita. Jośll Już koniecznie, 
dzlowczyny, musicie wziąć inicjatywą w swoje 
rąco, bo chłopak sią z tym ociąga, to zapamiętaj- 
clo: Zamiast mówić „Podobasz ml się, chcą z tobą 
chodzić” apytajcie go np. czy wio, do któroj jest 
otwarty sklop na rogu I czy nie mają tam przypad- 
klam pokarmu dla kotów, albo coś równie niezo- 
bowiązującogo, a jodnoczośnio ułatwiającego za- 
warcie znajomości I nawiązanie rozmowy, zorien- 
towanie sią w upodobaniach chłopca, w jego 
kulturze, poczuciu humoru Itd. Chłopak musi wto- 
dy jakoś odpowiedzieć, jakoś się zachować, a wy 
w tym czasle możecie roztoczyć swo wdzięki. > 
Chociaż z tym roztaczaniem toż nie należy prze- 
sadzać, bo a nuż on uzna, że taka bombowa, 
pewna slebie dziewczyna to nie dla niego? Jak 
wszędzie I zawsze, tak I tu uratuje nas wyczucie. 
Czego wam wszystkim życzę. 

OMEGA 


SAS. KSAS.* S0S.* SAS.* SQS.*SQS.* 


Z zazdrością patrzę na moje kole- 
żanki, które mają piękne włosy. Jak 
one to robią?! Stosują różne szampo- 
ny, nieraz odżywki, ale właściwie nie 
wiem, które z nich są dla mnie dobre. 
Nie mam zbyt grubych włosów i chcia- 
łabym je wzmocnić odpowiednimi ko- 
smetykami. | jeszcze jedno pytanie. 
Latem moje włosy zmieniają kolor 
— |aśnieją. Czy to im szkodzi? 

Danka 

Rzeczywiście ładne, zadbane wło- 
sy to prawdziwa ozdoba dziewczyny. 
Jak pomóc własnym włosom, by wy- 
glądały efektownie? Takie pytanie za- 
daliśmy pani Ewie Migas i panu Waw- 
rzyńcowi Olszewskiemu — nauczy- 
cielom warszawskiej szkoły fryzjers- 
kiej. 

Dwa podstawowe kosmetyki do 
włosów to szampony i odżywki. Naj- 
ważniejsze, by odpowiednio dobrać 
je do swoich włosów. Wybór mamy 
w tej chwili duży. Półki sklepowe aż 
się uginają, ale nie zawsze wiemy co 
kupić. Dlatego postaramy się dać kil- 
ka wskazówek, które pomogą wam 
dokonać wyboru. 

Zaczniemy od szamponów. Najlep- 
sze dla włosów i skóry są szampony 


z odczynem 4,5-5,2 PH. Pomagają one 
przywrócić skórze jej naturalny, kwa- 
śny odczyn. Niestety, na większości 
opakowań nie ma aż tak szczegóło- 
wych danych. Ale na przykład firma 
Catzy podaje odczyn szamponu. Moż- 
na też samemu rozpoznać szampon 
lekko kwaśny. Po zastosowaniu takie- 
go szamponu nie ma żadnego kłopotu 
z rozczesaniem włosów. 

Wiele osób poleca szampony dla 
dzieci. Rzeczywiście są one bardzo 
delikatne, jednak nie powinny ich uży- 
wać osoby mające włosy tłuste. Te 
szampony Są robione na bazie tłusz- 
czowej, więc dodatkowo natłuszczają 
włosy. Nadają się natomiast do wło- 
sów suchych i normalnych. 

Dobrymi szamponami do włosów 
suchych są szampony oleiste. Naj- 
lepiej stosować je jako okłady. Myje- 
my włosy raz, nie płuczemy, owijamy 
głowę ręcznikiem i czekamy około 
20-30 minut. Do drugiego mycia stosu- 
jemy szampon normalny. 

Włosy tłuste, z łojotokiem dobrze 
jest myć mydłami zasadowymi jak na 
np. rumiankowym, karbolowym, dzie- 
gciowym. Po umyciu włosów należy 
spłukać je zakwaszoną wodą tzn. do 
1 litra wody dolewamy 1 łyżkę stołową 
octu lub rozpuszczonego kwasku cyt- 
rynowego. Doskonałe do płukania 
włosów są też zioła, np. mięta, po- 


$O$ Piękne włosy to pół sukcesu 


MÓJ PROGRAM NA ANTENIE 


© Nieustający konkurs! 
© Szansa dla twórczych i odważnych c 


© Telewizja Dziewcząt i Chłopców ze „Światem 


Młodych” — zapraszają do zabawy 


o dopiero będą superprogramy! Już od 

23 września mamy szansę oglądać w te- 
lewizji dokładnie to, co tylko nam się zama- 
rzy! , 

Jeśli więc uważasz, że to, co Ciebie pas- 
jonuje, zainteresuje także i innych, spróbuj 
przygotować własny scenariusz na półgo- 
dzinny program telewizyjny, który — jeśli 


wyróżni się w tym konkursie — zostanie 
z Twoim udziałem zrealizowany. Na pewno 
Ci się uda! 

Będziesz mógł korzystać z archiwum (fil- 
my, teledyski itp.). Możesz mieć w swoim 
programie ciekawych ludzi (idoli, biznes- 
menów, sportowców, polityków). Możesz 
także poprowadzić swój program na wizji 


sam, a także liczyć na wszelką pomoc zawo- 
dowców, no i... honorarium. 

Telewizja jest do Twojej dyspozycji! Trze- 
ba tylko mieć pomysł, który znajdzie uznanie 
w oczach jurorów. 

Nie obawiajcie się ich srogości! Wasze 
programy oceniać będą światomłodowi ade- 
pci dziennikarskiej sztuki — Wasi rówieś- 
nicy z „„nkubatora”'. 

A jeśli ktoś ma obawy, że sam sobie nie 
poradzi, że nie przełamie swojej nieśmiało- 
ści — nic nie stoi na przeszkodzie, by 
współpracował z kolegą, bratem, siostrą, 
z całą grupą przyjaciół, a nawet z rodzicami. 

Uwaga więc! Na szkice scenariuszy cze- 
kamy nieustająco pod adresem „,Świat Mło- 
dych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa 
(nie zapominajcie o podaniu nazwiska, imie- 
nia, wieku, adresu i o dopisku na kopercie 
„Mój program”. 

Przypominamy — pierwsze audycje z cyk- 
lu już w środę 23 września o godz. 16.15 
w jedyncel 


krzywa, szałwia, kora dębowa. W ap- 
tekach są gotowe zestawy ziół do 
włosów, które polecamy. Pamiętajcie, 
że dobrze spłukane włosy (najlepiej 
przegotowaną wodą), to włosy elas- 
tyczne, sprężyste, z połyskiem. 

Po umyciu włosów dobrze jest nie- 
raz zastosować odżywkę. Nie jest to 
konieczne przy każdym myciu. Do 
włosów suchych powinno się stoso- 
wać odżywki natłuszczające, a do 
tłustych najlepiej alkoholowe lub zio- 
łowe. Można samemu rozpoznać te 
dwa rodzaje odżywek. Wystarczy roz- 
smarować troszeczkę na ręce — od- 
żywka tłusta będzie się rozmazywać, 
a inne szybko się wchłoną. Tłuste 
odżywki należy bardzo dokładnie 
Spłukiwać, by włosy były łatwe do 
ułożenia. 

Jeżeli chodzi o jaśnienie włosów, to 
niestety nie jest to dla nich nic zdro- 
wego. Nazywa się to naturalnym 
uszkodzeniem. Jak można temu zara- 
dzić? Po pierwsze — nie przebywać 
za długo na słońcu bez nakrycia gło- 
wy. Po drugie — jeżeli już włosy 
zjaśniały, to zastosowanie ziół bar- 
dzo im pomoże. Zioła przyciemniają- 
ce włosy to np. kora dębowa i szałwia. 
Można płukać nimi włosy po każdym 
myciu. 

| jeszcze jedno. Dziewczyny! Jeżeli 
wasze włosy wymagają codziennego 
mycia, to nie bójcie się tego robić. Są 
specjalne szampony, które można 
używać codziennie bez szkody dla 
włosów. 


(joz) 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


ZAPROSZENIE 
NA BIWAK 


Zanim je przyjmiesz, zastanów się, 
w czym się myjesz podczas życia pod 
namiotem, co robisz ze śmieciami 


i odpadkami, w jakiej odległości od 


lasu rozpalasz ognisko... Przygotuj 
się na rozmowę na ten temat, weż ten 
numer gazety i wraz z namiotem po- 
jedź do leśniczówki z Turośli (poczta 
Karwica), gdzie pan Michał Południak 
wskaże Ci pole biwakowe nad Jezio- 
rem Nidzkim. Myślimy, że to będzie 
wspaniałe przeżycie. Napisz potem do 
nas! 


o sralstnać © MIEp? 


...ledwie słońce zbudzi koguty, 
ledwie rosa opadła z traw, 
ścieżką polną na przełaj, na skróty 
tam idziemy, gdzie nie było nas... 
Jutro słońce wschodzi o godzinie 
4.19. Wstań przed słońcem. Postaraj się 
wyjść z domu przed świtem. 
Idź ku słońcu. Na wschód. 


Chyba nigdy nie byłeś tak rano na' 


dworze. Posłuchaj, jak się budzi dzień. 
Powąchaj, jak pachnie poranek. 
Rozejrzyj się... Jaki kolor ma budzący 
się dzień? Na wschodzie... na zachod- 
niej stronie. Jakie jest niebo? 
Nie spóźnij się! 
Przewodnik Lata 


PORANNY KONCERT 


Wraz z nastaniem lata lasy, łąki i pobrzeża 
wód ogarnia uroczysta cisza. Milkną ptasie 
Śpiewy, słyszalne tu bez przerwy od kwietnia 
do czerwca. Czyżby ptaki odleciały? Nie 
— tylko zakończyła się pora lęgowa, więc 
samczyki — bo ich to specjalnością jest 
śpiew — nie mają już po co wytężać gardeł. 
Aczy nie mogą tego czynić ot tak, dla relaksu 
lub rozładowania nadmiaru energii? A, ow- 
szem. 

Kto w ciepły i pogodny dzień wstanie 
przed świtem — przekona się, że o tej porze 
wiele ptaków nadal śpiewa i świergoce 
— zupełnie jak wiosną. Słychać teraz przede 
wszystkim śpiewy pokrzewek, rudzików, 
strzyżyków, a bliżej osiedli — pleszek i kop- 
cluszków. Wśród sosnowych borów nierzad- 
ko śpiewa lerka, czyli skowronek borowy, 
a nad polami — skowronek polny. Ci, którzy 
chcą nauczyć się rozpoznawać głosy i śpie- 
„wy poszczególnych gatunków ptaków, niech 
zajrzą do atlasów ornitologicznych, na przy- 
kład do niedawno wznowionego, popular- 
nego atlasu Jana Sokołowskiego i Stanis- 
ława Siwka „Ptaki Polski'' albo dostępnego 
w bibliotekach atlasiku Jerzego Gotzmana 
i Jerzego Desselbergera „,Z lornetką wśród 
ptaków". 

Kto wstanie o świcie i nadstawi ucha 
— zrozumie, skąd się wzięło określenie 
„ranny ptaszek”. Może też przypomni mu się 
tytuł zapomnianej dziś, a kledyś przebojowej 
piosenki „Jak dobrze wstać skoro świt...” 


© WIT-ek wakacyjny informator turystyczny. 
© W każdym wakacyjnym numerze „Świata 
Młodych”. 

© WIT-ek wiadomości zbiera. WIT-ek wiado- 
mości przekazuje. 

© Pisz do WIT-ka... Czytaj WIT-ka. 


Dzień Wniebowzięcia NMP — 15 sierpnia 
— jest świętem czczonym w Polsce szczegó- 
Inie. Bardzo wiele rozsianych po całym kraju 
sanktuariów maryjnych nawiedzanych jest 
tego dnia przez tysiące wiernych. Pielgrzy- 
mki podążają do Częstochowy, gdzie 
w XV-wiecznej bazylice jasnogórskiego kla- 
sztoru — Czarna Madonna — Królowa Koro- 
ny Polskiej, do Kalwarii Zebrzydowskiej, 
gdzie na wzgórzu wśród starych lip i dębów, 
w XVll-wiecznym klasztorze bernardynów, 
srebrna Płacząca Madonna, do Góry św. 
Anny, aby modląc się wędrować Dróżkami 
Matki Boskiej, do Lichenia zwanego Nową 
Częstochową z sanktuarium Bolesnej Królo- 
wej Polski, do Kodenia i do Barda do Matki 
Boskiej Płaczącej, i do Świętej Lipki, | do 
„Polskiego Lourdes" jak nazywa się niekie- 


„Madonna z Krużlowej”, bodaj najwybitniej- 
sze dzieło rzeźby polskiej z początków XV 
wieku. Obecnie znajduje się w Muzeum 
Narodowym w Krakowie (dział sztuki śred- 
niowiecznej w tzw. Domu Szołayskich) 


KLEJNOTY PORANKA 


Kto o świcie wyjdzie na łąkę lub w zarośla 
— intensywnie przetrze oczy. Nie tylko dlate- 
go, by odgonić resztki snu, ale — ze zdumie- 


nia. Cały świat podobny jest teraz do zanied- 


banego strychu, pełnego pajęczyn. Skąd ich 
tyle? Czyżby pająki oszalały? 

Nie! Pajęczyn nie jest tak wiele więcej niż 
za białego dnia. Tyle że teraz są bardziej 
widoczne, bo osiadła na nich poranna rosa. 

Z tymi kroplami wody są niczym praw- 
dziwe naszyjniki, utkane klejnotami. Teraz 
możemy spostrzec, jak rozmaite, przedziw- 
ne kształty mają pajęcze sieci I w jak różnych 
miejscach się znajdują. Bywają rozpięte 
między gałązkami i łodygami łąkowych roś- 
lin, między drutami w ogrodzeniu pastwiska, 
między prętami bramy, płotu ... 

A przyjrzyjcie się samej rosie. Jej krople 
w porannym słońcu Iśnią wszystkimi bar- 
wami tęczy, a bywa, że każda kropla w paję- 
czynie Iśni innym kolorem. Paciorki rosy 
tworzą przedziwne kompozycje na brzegach 
liści i kwiatowych płatkach, zraszają drobne 
owoce leśne. Ku jesieni, gdy przymrozki 
zamienią poranną rosę w szron, to wszystko 
zacznie wyglądać jeszcze bardziej bajkowo. 

Fot. TOMASZ KŁOSOWSKI 


CO WRÓŻY ŚWIT 


Świt mówi bardzo dużo o tym, Jaka pogoda będzie przez 
cały dzień, a nawot przez wiele dni. Przy czym — rzadko 
tak jost, by pogoda z wczesnego ranka miała się utrzymać 
do końca dnia. Częściej poranne zjawiska atmosferyczne 
są zwiastunami zmian. No właśnie — co zapowiadają? 
© Rosa | szron — zwyklo wróżą długotrwałą, słoneczną 
| auchą pogodą. Jażoli jednak przez wielo dni z taką 
pogodą porannej rosy nie ma, a potom nagle siąona zjawi, 
zapowiada to napływ wiigotniejszago powietrza, a więc 
możliwość opadów i 
© Mgła poranna w dni chłodne wróży raczej pogodę, 7a4 
w gorąco skłonność do burz. 
© Poranne niebo czysta, boz intensywnych barw 
nami pogodny dzioń, a nawot | następne 
© Idoalnle czyste niobo, duża przejrzystość powietrza 

jaskrawe barwy porannej zorzy przy ogólnie niepewnej, 
słotnej pogodzie — wkrótce całkowicie sią zachmurzy 
a nawot będzie padało 
© Niebo brudnoszare od napływających chmur pierzas 
tych, w powietrzu mgiełka, ciepło — nadciągnia deszcz, 
który potrwa co najmniej parę godzin 
© Różowe lub złociste, pojedyncze | wyraźnie zarysowane 
chmury pierzaste na porannym niebie — utrwala się ładna 
pogoda. 
© Masywne chmury kłębiaste już od świtu — przelotne 
opady I burze 
© Już o świcie silny, narastający wiatr — nadciąga słota 
© Ptaki o brzasku intensywnie śpiewają, często i uparcie 
pieją koguty — wkrótce deszcz. 


przed 


Dzisiaj w każdym z dziewięciu polskich cyrków 
pierwszych pięciu widzów ze „Światem Młodych”! . 
w ręku wejdzie za darmo. 

Szukajcie cyrków: „Arena, „Arlekin”, „As” 
meta", „Olimpia”, „Wisła”, 
„Big-Top'' i „Piccolo”. 

Melomani, nie przegapciel 

Od 12 do 22 sierpnia — Ill Międzynarodowy 
Festiwal Orkiestr Młodzieżowych „Eurochestries” 
w Świeradowie Zdroju. 

Od 15 do 31 sierpnia — XVII Festiwa! „Muzyka 
w starym Krakowie”. 

W każdy piątek o godz. 19 — koncerty organowe 
w katedrze w Kamieniu Pomorskim. 

W Tyńcu I Łaglewnikach — koncerty letnie — mu- 
zyka organowa, kameralna. 

Od 14 do 16 sierpnia w Golejowie k. Staszowa 
— Festiwal Muzyki Folklorystycznej „Muzyka Świa- 
ta". 

Od 15 do 22 sierpnia w Zakopanem XXIV Między- 
narodowy Festiwal Folkloru Ziem Górskich. 


„„Ko' 1 | 
„Warszawa”, 


dy Gietrzwałd, i do Piekar Śląskich do 
Matki Robotników. 

© _ Wycieczki biegną zwykle za 
przewodnikiem utartymi szlakami 
wielkich zabytków, pomników omija- 
jąc wiele wspaniałości, wiele znako- 
mitych, choć nie docenionych dzieł 
kultury... Przez przypadek trafiłem 
w maleńkiej, przygranicznej wsi Rad- 
ruż (woj. przemyskie), tuż przy grani- 
cy z Ukralną, na przecudnej urody 
XVI-wleczną drewnianą cerkiew gre- 
ko-katolicką św. Prascewy. Obok cer- 
kwi dwa cmentarzyki z kamiennymi 
nagrobkami. Zarastają chwastami, 
niszczeją. Nikt nie docenia ich piękna, 
nie dostrzega wartości artystycznej (z 
listu pana M. Franka z Przemyśla) 


© Byłem w Cedyni i w Sieklerkach. To 
najbardziej na zachód wysunięta 
część Polski. Bardzo jest tu pięknie 
i ciekawie. Toczyły się tutaj przed 
wiekami i w 1945 roku wielkie bitwy. 

W 972 roku wojowie polscy pod 
wodzą Mieszka | i jego brata Czcibora 
stoczyli pod Cedynią zwycięską bitwę 
z Niemcami. (Marek Koman, Szcze- 
cin) 

Położenie Cedyni decydowało o jej 
burzliwych i trudnych losach. Wielo- 
krotnie niszczona, wielokrotnie zmie- 
niała władców. Podczas ostatniej woj- 
ny toczyły się ciężkie boje o rzekę 
— wiele pamiątek z tamtych lat w ca- 
łej okolicy. 

w północnej części Cedyni na 
600-metrowym wzgórzu górującym 
nad Odrą prasłowiańskie grodzisko, 
okolone fosą. Są ślady wałów obron- 
nych, zrekonstruowano fragment dre- 
wnianego ostrokołu. Pomnik bitwy 
z 972 roku na górze Czcibora k. Osino- 
wa Dolnego. 

W Siekierkach jest wielki cmentarz 
żołnierzy poległych w czasie forso- 
wania Odry. W okolicach wiele po- 
mników i muzeów upamiętniających 
dawne | ostatnie walki. 
© Byłem u rodziny w Tarnowie — do- 
nosl Arek Pieniarski (Tarnów bardzo 
się Arkowi podoba) — | z moimi 
kuzynami odbyłem kilka wycieczek 
w okolice Tarnowa. Jednego dnia by- 
liśmy w rezerwacie Skamieniale Mia- 
sto — jest tam chyba ze dwadzieścia 
fantastycznych budowli, figur ludzi 
| zwierząt. A głębiej w lesie jest dziki, 
bardzo głęboki wąwóz skalny z wodo- 
spadem | jaskinią. 

Niedaleko od „Miasta” leży miejs- 
cowość Kąśna, a w niej wśród pięk- 
nych lip I dębów stol dworek, w którym 
przez kilka lat mieszkał Ignacy Pade- 
rewski. 

Potem pojechaliśmy do rezerwatu 
skalnego Diable Skały. Są tam rów- 
nież jaskinie. Najgłębsza | najwięk- 
sza w Beskidzie — Diabla Dziura. Są 
tam podobno skarby, ale nie wchodzi- 
liśmy tam. Trzeba mieć sprzęt | lata- 
rkl... 


© Pragnę zdobyć plakietkę SOL, proszę o informacje — Plotr Jakubik, 
Kraków. 


© Postanowiłam zdobyć plakietkę SOL'92. Jak udokumentować prze- 

byte kilometry, poznane miejsca, wyprawy w nieznane? — Mira 

Saternus, Szurpiły. 

© Ja, jako dowódca moje, 

i kiedy można zdobyć 

$ plakletek? — 
Aby zdobyć 


'go zespołu chciałbym się dowiedzieć, jak 
plakietkę SOL. Czy moglibyście przysłać nam 
Wilhelm Tell I Jadźwingowie, Toporzysko. 

być plakietkę trzeba spełnić wymagania regulaminowe. 
Wypełnienie zadań należy zgłosić harcerskiemu organizatorowi lata 
z najbliższej komendy hufca, stanicy Nieobozowego Lata lub bezpo- 
średnio Przewodnikowi Lata w Głównej Kwaterze ZHP, ul. Marii 
Konopnickiej 6, 00-950 Warszawa. 

Kto chce brać udział w powakacyjnej wielkiej wyprawie, musi 
prowadzić „Dziennik Odkrywcy" czyli kronikę swego lata | zebrać 
przynajmniej 1 000 000 „szans” ze „ŚM” (w każdym numerze jest 
100 000 „szans”). We wrześniu odbędzie się wystawa „Takie było 


lato'', na której prezentowane będą wszystkie Dzienniki”... | odbędzie 
się losowanie miejsc na wyprawę. 


Rytm obozu jest zgodny z naturą: pobudka o wschodzie słońca; sen — o jego zachodzie. 


azurski Park Krajobrazowy od- 
wiedza w czasie wakacji kil- 
kaset tysięcy osób. Tyle, ile liczy 
spore miasto. Ludzie ci kąpią się 
w jeziorach, wędrują po lasach, bo 
przecież po to tu przyjechali. Ale 
— zostawiają po sobie, jak w mieście, 
tony śmieci, które niszczą lasy, trują 
wodę. Członkowie Harcerskiego Ru- 
chu Ochrony Środowiska Im. św. 
Franciszka z Asyżu należą do tych 
(coraz liczniejszych, na szczęście!), 
którzy chcą zapobiec katastrofalnemu 
niszczeniu natury. 
„HROŚ-ie'* pochodzą właśnie stąd: 
z Orzysza, Ełku, Giżycka, Węgorze- 
wa, Piecek. Doceniają niepowtarzal- 
ne piękno swoich Mazur. — Teraz 
siedziałem trochę w centralnej Pol- 
sce, w okolicach Warszawy — mówi 
Andrzej. — Jak tam możecie żyć?! 
Bez moich jezior, moich lasów... 
Chcą je chronić. Dlatego od kilku lat 
działają w ruchu ekologicznym. 


Gdzie jeszcze są tskie piękne 
Jeziora I lasy? 


Jak Indianie 


ch obóz jest jak każdy harcerski: 

wietrzą się namioty, wokół kuchni 
krzątają się dyżurni, robiąc poobied- 
nie porządki. Jadalnia „w parterze”. 
Jak u Japończyków — myślę sobie. 
— Tylko po co wysypali wszędzie te 
szyszki?” 

Szyszki wysypali, by uczyć dobrych 
obyczajów przy stole. — Nikt na posi- 
łek w majtkach kąpielowych u nas nie 
przyjdzie — śmieją się. — Proszę 
tylko spróbować na szyszkach usiąść 
bez spodni... 

Szyszki poza tym są zdrowe, tak 
samo jak chodzenie po obozie boso. 
Zdrowe jest także wegetariańskie 
(czyli bez mięsa) jedzenie i życie 
blisko przyrody. — My Jak Indianie 
— mówi Magda, zwana „Maślanką”. 
— Na obozie kaźda istota żywa jest 
naszym bratem. 

Przy budowie obozowiska nie użyto 
ani jednego gwoździa. Prycze, półki, 
stelaże na sprzęt kuchenny misternie 


„Myśleć globalnie 


| ŻA 


powiązano linką. — U nas — mówi 
Dżeju — ani jeden kawałek drzewa 
nie został ścięty. Wszystko zwieźliś- 
my z przecinek leśnych. Gwoździ nie 
wbijamy z zasady. Nie okopujemy też 
namiotów. Wystarczy rozbić je na ma- 
tym wzniesieniu, żeby ochronić się 
przed deszczem. Ekologiczne efekty 
takich zachowań są fantastyczne. 
W tym roku sprawdzaliśmy miejsce 
swego ubiegłorocznego obozowania 
— ani po nas śladu! Trudno było 
ustalić, gdzie stał namiot. | o to cho- 
dzil 

Zlewki, odpadki jedzenia oddają na 
wieś, dla zwierząt. To, co się nie 
rozkłada, zbierają | po zakończeniu 
obozu wywożą na złomowisko. Pu- 
szek na ogół nie mają, chyba że po 


zielonym groszku — wszyscy przeszli 
na wegetariańskie jedzenie. 

— Da się to jeść przez prawie 
miesiąc? — powątpiewam. 

— Oczywiście! Potrawy wychodzą 
nieraz odlotowe, np. takie gumisie. 
Z płatków, mąki... Nie, to się nie da 
opowiedzieć. Placki, kluseczki, wa- 
rzywa, sosy, musli własnej roboty. 
Pycha! I zawsze ta niepewność: co 
wyjdzie? 


W rytmie słońca 


ytm obozu jest zgodny z naturą: 
pobudka o wschodzie słońca, 
sen — o jego zachodzie. — W sierp- 
niu śpi się dłużej niż w lipcu — wzdy- 
cha z ulgą „Maślanka ”. Najpierw jest 


ENEFERRZTECA 


działać lokalnie” 


powitanie dnia specjalną pieśnią, po- 
tem mycie — nie w jeziorze! — sprzą- 
tanie, śniadanko, harcerski krąg. 
A potem praca: rozchodzą się po 
okolicy harcerskie patrole, dwu-, trzy- 
osobowo. Wypływają w kajakach I ło- 
dziach na jezioro. Badają czystość 
wody w wiejskich studniach, sporzą- 
dzają meldunki o stanie lasów, zwie- 
rzynie. Wszystko w porozumieniu 
z dyrekcją Parku Krajobrazowego. CI 
na wodzie podpływają na pola biwa- 
kowo 

— Mówimy turystom o zachowaniu 
nad wodą, o nilebezpleczeństwie 
związanym z butelkami toplonymi 
w wodzie, o szamponie I mydla, które 
ją zatruwają. — Ela się uśmiecha. 
— Zawszo z uśmiechem, grzecznie, 
tylko tak można liczyć, że pozwolą się 
wychowywać. 

Noclegi w stodołach. Marsz przez 
las, rozmowy z ludźmi. Te leśne pat- 
role to bombowa przygoda! Idą cicho, 
więc nieraz spotykają dzikie zwiorzę- 
ta. Młody lis z odległości 4-5 metrów 
Jest taki piękny... To są przeżycia! 


OJ, proszę pani, kio myje głowę 
w jeziorze?! Szamponem??? 


| przede wszystkim świadomość, ża 
robią coś konkretnego, bardzo po- 
trzebnego. Nie marnują czasu na wy- 
legiwanie się na plaży. Chronią Zie- 
mię. Justyna jest przekonana, że edu- 
kacja ekologiczna jest dziś jedną 
z najważniejszych rzeczy. 

— W tym roku odwiedziliśmy wszy- 
stkle obozy, w których byliśmy przed 
roklem. To, o co walczyliśmy, zadzia- 
łało: ani jednego biwaku bez kon- 
tenera na śmieci. To najlepszy do- 
wód, że działamy skutecznie. 


Dużo nas 


yśleć należy globalnie, a dzia- 
łać lokalnie — głoszą ekolo- 
dzy. Przybywa ich co roku... Na Mazu- 
rach jest już około 100 osób. Młodzi 
ludzie dorosną, pobiorą się, będą 
mieli dzieci. Wychowają je oczywiście 
w szacunku | miłości do natury. Już 
dziś kilkuletni siostrzeniec Andrzeja 
za nic nie wrzuci papierka do jeziora, 
jeszcze krzyczy na kumpla-przed- 
szkolaka. Ziarnko świadomości eko- 
logicznej kiełkuje w oczach. 
KRYSTYNA KLIMOWICZ 
EZ 
Na bosaka — taki tu obyczaj. 
Szyszkowy chodniczek Jest podo- 
bno bardzo zdrowy 
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(bo był to wodewil „Królowa 
przedmieścia”) miała niemałe 
kłopoty z wyśpiewaniem swych 
plosenek. Cóż, wiemy przecież, 
że los nie każdego obdarzył pię- 
knym głosem i talentem. 

Podczas pierwszej przerwy 
wszyscy zostali poczęstowani 
symboliczną lampką szampana 
i ciastkami ufundowanymi przez 
radę miejską. Stwierdziłam, że 
tak powinno być na każdej pre- 
mierze. (Smutne jest tylko to, iż 
wiele miejsc było pustych, pod- 
czas gdy dawniej bilety na pre- 
mierowe przedstawienia było 
bardzo trudno dostać.) 

Aktorzy zostali nagrodzeni 
owacjami I kwiatami od prezyde- 
nta miasta, a ja... zaraziłam się 
„bakcylem teatralnym”. Posta- 
nowiłam, że muszę być na każ- 
dej premierze! Szkoda tylko, że 
wyjście do teatru przestaje być 
dla wielu ważnym wydarzeniem. 
Niektórzy widzowie wyglądali, 
Jakby wyszli do sklepu, a na 
przedstawienie trafili przypad- 
kiem. 

Cieszę się, że wybrałam się 
do teatru i wyrwałam się na dwie 
godziny z mojego małego mlas- 
teczka, bo jeszcze trochę, a za- 
mieniłabym się w małpę człeko- 
kształtną lub pitekantropa. W ko- 
ńcu każdemu potrzebny jest łyk 
kultury! 

Joan Varmuzińska-Comandos 


W piątek, 5 czerwca, przypa- 
dała 90 rocznica nadania Sos- 
nowcowi praw miejskich. Z tej 
okazji Teatr Zagłębia przygoto- 
wał przedstawienie — dar dla 
miasta. Pomyślałam, że to wstyd 
mieszkać tyle lat w mieście są- 
sladującym z Sosnowcem, a nie 
być nigdy w Teatrze Zagłębia... 
postanowiłam pójść na spektakl. 

Zaczęłam przygotowywać się 
do wyjścia. Spenetrowałam całą 
szafę i, oczywiście, stwierdzi- 
łam, że nie mam się w co ubrać. 
W końcu włożyłam pierwszą lep- 
szą sukienkę, doszłam do wnios- 
ku, iż wyglądam niestety jak 
grzeczna uczennica i pojecha- 
łam. 

Spektakl rozpoczął się z opóź- 
nieniem, ponieważ spóźnił się 
gość honorowy — prezydent 
miasta. W końcu zabrzmiały trzy 
dzwonki, wszyscy zajęli swoje 
miejsca i zgasło światło... 

W prawdziwym teatrze, na 
prawdziwym przedstawieniu by- 
łam, wstyd się przyznać, po raz 
pierwszy. Teatr, jego niezwyk- 
łość, atmosfera — oczarowały 
mnie. Byłam też pełna uznania 
dla scenografa, choreografa 
| dyrygenta. Jedynym błędem 
była, moim zdaniem, obsada 
głównej roli. Tytułowa królowa 


Anatewka, 
Anatewka... 


— Mówię ci, jedź, a nie będziesz żałować — zapewniała mnie 
gorąco kumpela. — To jest naprawdę fantastyczne! 

Pojechałam. Wraz z całą rodzinką, w zimny, czwartkowy 
wieczór zasladłam wygodnie w fotelu Operetki Wrocławskiej. 
Sala tonąca w półmroku, na scenie skromna dekoracja przed- 
stawiająca fragment Anatewki. Na dachu jednego z domów siedzi 
skrzypek i gra... Pojawia się Tewje — mleczarz... 

Trzygodzinne przedstawienie minęło jak piękny sen. Razem 
z mieszkańcami Anatewki przeżywałam ślub Cejtł z Motłem, ich 
wielką radość — zakup maszyny do szycia; śmiałam się ze 
sposobu „kojarzenia par'' swatki Jenty, w której to roli wystąpiła 
świetna Ewa Kamberska. 

Wspaniała obsada — między innymi Zbigniew Macias w roli 
Tewjego, Felicja Jagodzińska jako Gołda oraz Ewa Klaniecka 
jako Hodł — dopełniała atrakcyjności musicalu. 

Oczywiście nie zabrakło piosenki: „Gdybym był bogaczem”, 
ale najcudowniejsza była dla mnie pieśń śpiewana przy szabasie 
(jaka szkoda, że nie znam tytułu!). 

„Skrzypek na dachu” był naprawdę godzien obejrzenia. To coś 
niesamowitego, pięknego, a zarazem bardzo wzruszającego, 
ciepłego, bliskiego sercu. 

Przy ostatniej scenie — scenie wyjazdu Żydów z Anatewki, przy 
słowach piosenki: 

„Anatewka, Anatewka, 

Pełna trosk, śmiesznych słów, Anatewka, 


Pełna łez, pięknych snów, Anatewka...'* 
(według tłumaczenia Antoniego Marionowicza) 
rozpłakałam się. Spojrzałam na mamę — w oczach miała łzy. 
Alexandra 
PS Nie muszę chyba dodawać, że owacje były na stojąco, 
a oklaskom nie było końca. 


Klika już lat Interesuję się astro- 
nomią | zdawałoby się, że żadna 
rzecz jej dotycząca Już mnie nie za- 
dziwi. Tymczasem to planetarium... 
oszołomiło mnie przestrzenią | reallz- 
mem. 

Cóż to jest „planetarium? Pomie- 
szczenie o półkolistym sklepieniu, na 
którym za pomocą specjalnej apara- 
tury projekcyjnej można odtworzyć 
obrazy clał niebieskich | przedstawić 
Ich ruchy. Zbudowanie planetarium to 
sztuka. 

Planetarium Śląskie pracuje od Ba- 
rbórki 1955 roku. Jest największe 
w Polsce |... jedno z największych 
wEuropie. Sklepienie, sztuczne niebo 
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Jak co roku — od dziewiętnastu już 
lat— miłośnicy poezji na trzy wakacy- 
jne dni objęli we władanie olsztyński 
zamek. Ludek ten zjawił się w iloś- 
ciach tak znacznych, że staruszek 
(zdawałoby się odporny — przetrwał 
przecież najazd Krzyżaków) mocno 
trzeszczał w szwach, aby gości po- 
mieścić. Zdaje się jednak, że i on był 
zadowolony — życzliwie użyczał goś- 
ciny i tym, których kieszenie świeciły 
pustkami i zmuszeni byli, narażając 
swe życie i odzież, po murach wdra- 
pywać się na dziedziniec. 

Lecz nie wszystko odbywało się 
pod sławną już olsztyńską lipą 
— zmaganiom konkursowym towa- 
rzyszyły recitale w teatrze. 

Wielkim wydarzeniem był występ 
Czarnego Anioła polskiej piosenki 
— Ewy Demarczyk. 

Olsztyńskie Spotkania Zamkowe to 
już symbol. Aby w nich uczestniczyć 
zjeżdżają się ludzie, których wiele 
łączy i w związku z tym zarówno na 
scenie, jak i wśród publiczności panu- 
je atmosfera wielkiej życzliwości. Wy- 
konawcy są traktowani ciepło i często 
powracają do Olsztyna co roku, jak na 
przykład Ewa Orzech — wykonaw- 
czyni, która zebrała największe bra- 
wa. Wielu znanych dziś i cenionych 
artystów zaczynało śpiewać właśnie 
w Olsztynie. Starają się więc wpaść tu 
choć na chwilkę — wielką niespodzia- 
nkę zrobiła w tym roku Dorota Stalińs- 
ka, która po prostu przyjechała i.. 
zaśpiewała. 

Dwa dni (a raczej dwie noce) kon- 
kursowe zleciały jak z bicza strzelił 
| na scenle pojawiła się Agnieszka 
Osiecka, by ogłosić werdykt jury. Ju- 
rorzy (A. Osiecka, M. Umer, Z.H. 
Hass, J. Kordowicz, J. Poprawa, A. 


Wakacje 


To na pewno najprzyjemniejszy 
okres w całym roku. Najpierw czekam 
na nie z niecierpliwością. Później na- 
stępuje wspaniały moment: zgadywa- 
nie, dokąd tym razem pojedziemy na 
wczasy. Oczywiście rodzice od daw- 


Planetarium Śląskie 


planetarium, ma powierzchnię 1000 
metrów kwadratowych! 

Po kllku minutach, sekundach na- 
wet, można zapomnieć, gdzie się jest! 
Wrażenie niesamowite... Jakże różni 
się od wspomnień z nudnych sean- 
sów w Muzeum Techniki. Podczas 
seansu nie słyszałem żadnych roz- 
mów, szeptów nawet. Tym dziwniej- 
sze, że pokaz, w którym uczestniczy- 
łem, obserwowała gromadka dzieci 

Tematem seansu było niebo księ- 
życowe. Sam nie wiedziałem, jak wie- 
le wspaniałych obrazów kryje się na 
niebie. Po raz pierwszy naprawdę 
odczułem, że to Ziemia obraca się 
wokół Słońca, a nle odwrotniel 


Spiewajmy poezję! 


Sikorowski, L. Śliwonik) nie przyznali 
Grand Prix Spotkań Zamkowych. Trzy 
równorzędne nagrody po 10 mln zło- 
tych otrzymały: Katarzyna Borkowska 
z Puław, za wspaniałą interpretację 
wierszy Mirona Białoszewskiego, 
Małgorzata Kościelniak z Warszawy 
oraz Magdalena Turowska ze Słups- 
ka. Galę uświetnił występ Magdy 
Umer, której zachwycona publiczność 
nie chciała wypuścić ze sceny. 

W dzisiejszych trudnych czasach 
brakuje pieniędzy na kulturę. Myślę 
Jednak, że Olsztyńskie Spotkania Za- 
mkowe „Śpiewajmy Poezję” to im- 
preza, która nie powinna „pójść pod 
nóż”. Zasługuje na to, żeby istnieć 
| promować wciąż nowych artystów. 
Mam nadzieję, że podobnie sądzą 
organizatorzy. A więc do zobaczenia 
za rokl 

Aś(ka) 


na już to wiedzą, ale ja przeważnie.. 
„padam z wrażeRia*”. 

Następną miłą rzeczą jest pakowa- 
nie walizek. Wszyscy krzątają się po 
domu, wybierając najpotrzebniejsze 
rzeczy. Wreszcie wsladamy do auta 
i JEDZIEMY! 

Gdy jesteśmy już na miejscu, wy- 
mieniamy wrażenia, jakie na nas wy- 
warła okolica. Przez pierwsze dni 
wczasów trwa wzajemne poznawanie 


Podobne wrażenia odniosło zapa 
wno wialu ludzi, skoro w miarą upły 
wu lat Planetarium cieszy sią cornz 
większym powodzeniem! W ubiegłym 
roku na samych seansach w Planeta 
rium (nie licząc obserwacji „na ży 
wo”, między innymi za pomocą 30 cm 
lunety ZEISSA o powiąkszeniu 750 
razy) zgromadziło się ponad 118 ty- 
sięcy osóbli! 

Na seansach od wtorku do piątku 
większość miejsc w sali mogącaj 
zmieścić 380 osób jest zajęta 

Planetarium podlega Ministerstwu 
Edukacji Narodowej (a bezpośrednio 
kuratorium) i, mimo kłopotów linan- 
sowych, cieszy się niesłabnącą, a na 
wet coraz większą popularnością 

Nie ma co dalej opowiadać 
TRZEBA ZOBACZYĆ! 


TO 


Łukasz 


Uśmiech 


Nie jestem osobą brzydką ani też 
ładną, nie mam krzywych kończyn ani 
nosa, uszy są w porządku, a okulista 
nie stwierdził żadnej wady wzroku 
Zęby też podobno mam ładne. Ubrana 
jestem pospolicie — podkoszulek 
i spódnica. 

Zastanawiam się więc, co takiego 
w moim wyglądzie sprawia, że każdy 
przechodzący obok człowiek gapi się 
na mnie jak sroka w kość. 

W pewnym momencie jakiś mały 
chłopiec mijając mnie wrzeszczy: 
— No | co tak suszysz klawiaturę? 
Jego rówieśnik pyta: — Do kogo 
szczerzysz zęby? Odchodząc pokazu- 
Ją mi środkowy palec górnej kończyny 
— znak, który dotarł do Polski wraz 
z zachodnią modą. 

Ten cały incydent wyjaśnia moje 
wcześniejsze wątpliwości: posępni, 
zabiegani przechodnie są zdziwieni 
widząc roześmianą od ucha do ucha 
dziewczynę. 

Przechodząc obok ławki, na której 
siedzą dwaj staruszkowie, nadal jes- 
tem uśmiechnięta. 

— Z czego ona się tak cieszy? 
— pyta jeden dziadek drugiego. 
— Panie, nie wiem. Co się teraz w tym 
Sejmie... — jeszcze z oddali słyszę 
narzekania. 

Idę ulicami Tarnowa i czuję, że 
patrzy na mnie coraz więcej ludzi 

Mam ochotę przestać się uśmie- 
chać i dołączyć do masy szarych, 
posępnych postaci „zjadaczy chle- 
ba” 

NIE! Nie mogę tego zrobić! 

Tylko raz w roku są wakacje! 

Nieważne jest teraz to, że podręcz- 
niki I zeszyty drogie, że nigdzie nie 
wyjadę na wczasy czy obóz, że ciągle 
mało pieniędzy... Ważne jest to, że 
trwają wakacje, a moja radość z tego 
powodu jest tak wielka, iż pragnę 
krzyczeć Idąc ulicą: „LUDZIE UŚMIE- 
CHNIJCIE SIĘ! PRZECIEŻ SĄ WAKA- 
CJE!" 

Dziubuś 


się | zaprzyjaźnianie z innymi młody- 
mi ludźmi, którzy wkrótce stają się 
wspaniałymi kumplami 
Wreszcie, gdy przychodzi pora od- 
jazdu, wydaje się człowiekowi, iż te 
dwa tygodnie to stanowczo za małol 
Jak będzie w tym roku? No cóż, 
dowiem się o tym już niedługo. 
Janusz Orzech 
z Tarnowa 


W każdą sobotę telewizja 
pokazuje nieprawdopodobne 
| wyczyny profesjonalnych ko- 

szykarzy z amerykańskiej ligi 
| NBA. Popisy Michaola Jordana 
| IJego kolegów sprawiły, że na 
| naszych podwórkach jak grzy- 
by po deszczu zaczęły wyras- 
tać bolska do koszykówki (nle- 
raz wystarczą dwa drzewa, 
dwie stare obręcze od rowe- 
| rów — | już można grać!). Ty- 
f siące chłopców niczym Pip- 
pen, Barkley, Magic Johnson 


czy Drexler —  „dziurawi” 
| kosz, marząc o wielkiej karle- 

rze swych ldoli. Podwórkowa 

NBA ma naprawdę swój urok. 
| Wystarczy spojrzeć na zdjęcia 
zrobione na jednym z warsza- 
wskich osiedli. Grajmy zatem 


, w „kosza?! (ab) 
Fot. MARYLA FELAK 


XXII Wakacyjny 
Turniej „ŚM” 


pod patronatem 


„Koung Topu” 


Doblega końca pierwsza (e- 
liminacyjna) faza naszego tur- 
nieju. Zgodnie z regulaminem 
Imprezy ostatnie mocze muszą 
być rozegrane 16 sierpnia (w 
niedzielą), a do 22 nierpnia 
czekamy na Wasze wykazy 
— pełną dokumontację trwają: 
cych od 1 lipca piłkarskich 
zmagań. Zgodnie z regulami- 
nem każdy mecz powinien być 
potwierdzony podpisem osoby 
dorosłej | dowolną pieczątką 
Wykazy należy wysłać pod ad- 
resem: „Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa. Na koporcie dopiszcie 
„Turniej”” 

Na podstawie otrzymanych 
wykazów wylosujemy czterech 
finalistów krajowych, którzy 
w Laskowicach (woj. bydgos- 
kie) w dniach 28-30 sierpnia br. 
walczyć będą o tytuł Mistrza 
Turnieju'92. Zawody przepro- 
wadzimy na nasz koszt. Zawo- 
dnikom zwrócimy koszty prze- 
jazdu. Nie przegapcie więc 
okazji. Każda drużyna ma sza- 
nse na start w ogólnopolskich 
zawodach | główne trofeum 
„Świata Młodych” 

Informujemy też, że specjal- 
ne nagrody (piłki nożne) wy- 
ślemy wszystkim zespołom, od 
których otrzymamy wykazy 
z meczów eliminacyjnych. Na- 
grody zakupił patron imprezy 
— fundacja „Young Top”. Tej 
szansy nie wolno zmarnować! 

(zp) 


NA 


Rozmowa ze sponsorem sportow- 
ców, prezesem firmy DAMIS — 
Bogdanem Tomaszewskim. 

— DAMIS kojarzy się ze Stadionem 
Dziesięciolecia w Warszawie. Nieste- 
ty, nie ze sportem, a z największym 
targowiskiem Europy... 

— Rzeczywiście od trzech lat za- 
rządzamy handlem na terenie war- 
szawskiego „„stutysięcznika” i wokół 
niego. Od ponad roku zarabiamy 
— | to nie tylko na siebie. Co miesiąc 
płacimy  Centralnemu  Ośrodkowi 
Sportu (prawny gospodarz obiektu) 
— 300 min złotych. Także do budżetu 
stolicy odprowadzamy miesięcznie 
kilka miliardów. Dzięki temu, że na- 
sza działalność przynosi dochód, mo- 
żemy wspierać sportowców — szcze- 
gólnie młodych. Opiekujemy się łucz- 
nikami „„Drukarza”', młodymi futbolis- 
tami KKS „Polonia”, kolarzami Ry- 
szarda Szurkowskiego, a także 
współorganizujemy wyścigi kolars- 
kie, biegi przełajowe, poważnie finan- 
sujemy warszawski Maraton Pokoju 
(zwycięzcy otrzymują nasze samo- 
chody Maruti-Suzuki) oraz od trzech 
lat biegi o memoriał nieodżałowane- 
go Tomasza Hopttera. Wspieramy 
dziewięć szkół sportowych oraz Dom 
Dzieci Upośledzonych. Lista jest jesz- 
cze dłuższa, ale naprawdę nie lubię 
się chwalić... 

— Pana biuro znajduje się nie opo- 
dal stutysięcznego stadionu. Czy nie 
marzy pan, by zapełnić go kibicami 
— a nie tylko amatorami kupna 
| sprzedaży? 

— Naturalnie, że tak. Od dziecka 


kocham sport, grałem w piłkę, do dziś 
grywam w ping-ponga i ogromnie 
pragnę, by na wielkim stadionie znów 
odbywały się wielkie imprezy. Nie 
tylko sportowe, ale i kulturalne: kon- 
certy, festyny itp. Lecz prawda jestteż 
taka, iż samym sportem stadion nie 
zarobi nawet na koszty konserwacji. 
Wszędzie na świecie tego typu obiek- 
ty wykorzystywane są dla biznesu. 
Organizuje się na nich targi, wystawy, 
przeróżne pokazy. W budynkach try- 
bun funkcjonują sklepy, restauracje, 
siłownie, salony masażu itd. Niestety 
Stadion Dziesięciolecia nie posiada 
takiego zaplecza. Jeśli znajdzie się 
sposób na zainstalowanie sztuczne- 
go oświetlenia — stadion ożyje. 

— Ale wiemy, że bez sztucznego 
światła ma pan również pewne pla- 
ny... 

— Tak, chciałbym wspólnie z wa- 
szą gazetą organizować tu cykliczne 
Imprezy sportowo-rekreacyjne dla 
dzieci i młodzieży — I to nie tylko ze 
stolicy. Co dwa tygodnie, a może 
nawet częściej, młodzież mogłaby 
wspaniale spędzić tu czas, biorąc 
udział w różnych grach | zabawach 
(utundujemy cenne nagrody), a ich 
rodzice zrobić nie opodal zakupy. 
Przygotowaliśmy boiska, bramki, ale 
niestety — poza juniorami Polonii" 
nie widać żadnego zainteresowania 
sportowymi placami. Wierzę, że dzię- 
ki współpracy ze „„Światem Młodych” 
— organizatorem wielu masowych 
Imprez — uda się nakłonić młodych 
ludzi do uprawiania sportu, do poważ- 
niejszego traktowania kultury fizycz- 


| Wo) 


nej. Zdrowie to przecież najwyższa 
wartość... 

— Ostatnio angażował się pan rów- 
nież w sprawy ekologii, ochrony tak 
zdewastowanego u nas środowiska 
naturalnego. 

— O ekologii mówi się wciąż za 
mało. Szczególnie młode pokolenie 
musi być wrażliwe na ten temat. Będę 
wspierał wszystkie inicjatywy ekolo- 
giczne.i sam organizował przeróżne 
akcje. Na przykład w końcu sierpnia 
(30 VIII) DAMIS przeprowadza | Mię- 
dzynarodowy Ekologiczny Maraton 
Kajakowy z Kazimierza Dolnego do 
Warszawy. Dla zwycięzcy przezna- 
czyliśmy samochód Maruti-Suzuki, 


Kiedyś na Stadlonie Dziesięciolecia 
odbywały się Imprezy sportowe, na 
które przychodziło po 100 tysięcy wi- 
dzów. Może dzięki prezesowi Toma- 
szewsklemu warszawski „„gigant” 
znów przyciągnie kibiców? 


a dla wszystkich uczestników cenne 
upominki. Ale najważniejsze jest, by 
zwrócić uwagę społeczeństwa na 
sprawy ekologii i licznych zagrożeń 
środowiska, w którym żyjemy. 

— Mamy nadzieję, że | na tym polu 
odniesie pan sukcesy, tym bardziej że 
panuje opinia, Iż czegokolwiek pan 
się dotknie, zamienia się w złoto... 

— Nie bez kozery moja firma nazy- 
wa się DAMIS. Nazwa powstała od 
imienia legendarnego króla frygijs- 
kiego Midasa, który posiadł magiczną 


moc zamienlania wszystkiego w cen- 
ny kruszec. Nie jestem Midasem, ale 
rzeczywiście urodziłem się chyba pod 
szczęśliwą gwiazdą i lubię trochę 
szczęścia dawać innym. 

— Dziękujemy za rozmowę | już 
dziś w pana I własnym Imieniu za- 
praszamy czytelników na Imprezy 
sportowe organizowane na Stadlonie 
Dziesięciolecia przez DAMIS I ,„Śwlat 
Vłodych”. 

Rozmawiali: ANDRZEJ BACZYŃSKI 
| ZDZISŁAW PRZYBYŁOWSKI 
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Pojechałam wczoraj po zakupy 
moim fiacikiem. Przy okazji odwie- 
dziłam koleżankę. To fakt, zagadały- 
śmy się trochę. No, ale przecież nie 
widziałyśmy się blisko tydzień. Wra- 
cam do wozu (proszę nie prychaćl 
jakkolwiek by patrzeć — jest to wóz. 
|co ztego, że małolitrażowy?), spog- 
lądam: światła jakoś tak słabo świe- 
cą. Nie wiem czemu, przecież gdy 
odchodziłam, to reflektory mojegc 
malucha świeciły pełną mocą. Zo- 
stawiłam je, co prawda, włączone, 
ale przecież wyskoczyłam tylko na 
chwilkę... 

Siadam za kierownicą, rozrusznik, 
sprzęgło, bieg, gaz... Yyyyhhhyyyy... 
— samochód wyje niemiłosiernie 
i ani drgnie z miejsca! Próbuję jesz- 
cze raz. Yyyyhhhyyy... | nicl 

— Pewnie nie ma benzyny. Albo 
świece zalało — dumam filozoficz- 
nie. — Hal trzeba będzie sobie jakoś 
poradzić. I nikogo nię będę prosiła 
o pomoci— postanawiam buńczucz- 
nie. — Niech nie mówią, że kobiety 
to kompletne ignorantki w sprawach 
motoryzacyjnych... 

Otwieram maskę. Kurczę! lle tu 
tego! Jakieś rury, cylindry i czort wie 
co jeszcze. Ale nic jako żywo nie 
przypomina mi świecy! Nie widzę 
żadnego knota... 

— Pewnie to zupełnie co innego. 
Tylko sobie ręce pobrudziłam! 

Zatrzasnęłam maskę, wsiadłam. 
Spróbujmy jeszcze raz. Yyyhhhyy... 
Też nic!!! 

— Stoję tu jak idiotka — mam- 
roczę ze złością — i znikąd ratunku! 

— Może w czymś pomóc? Widzę, 
że pani początkująca... „zielony lis- 
tek' — uśmiecha się z wyrozumiało- 
ścią jakiś starszy pan. 

— Nie mogę ruszyć — wyznaję 
bliska płaczu. 

— Zobaczymy... Coś mi się wyda- 
je, że zupełnie rozładował się aku- 
mulator. Proszę otworzyć maskę 
— sprawdzimy. 

Zrezygnowana i zgodna jak mało 
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kiedy, podnoszę tylną klapę samo- 
chodu... 

| czemu on tak wybałusza oczy? 

— Chcę dostać się do akumulato- 
ra — powtarza. 

— No przecież już otwarte 
— wzruszam ramionami. 

| z czego on tak ryczy? Że co? Że 
akumulator jest z przodu??? A ja 
skąd mam o tym wiedzieć?! Poroz- 
kładają to wszystko po całym samo- 
chodzie, zamiast zamontować w jed- 
nym miejscu. Żadnego porządku! 

Ocierając łzy i trzymając się za 
ł przygodny znajomy 
opowiada mi na odchodne dowcip... 

Przy drodze stoi maluch, bok nie- 
go — właścicielka, która zajrzawszy 
pod przednią maskę samochodu la- 
mentuje: 

— No tak, nigdzie nie pojadę! Co 
za złodziejstwo!! Ukradli mi silnik!!! 


| Zostało tylko puste miejsce... 


Nagle zatrzymuje się obok niej 
drugi fiacik, także prowadzony przez 
kobietę: 

— Ukradli silnik? I nie może pani 
ruszyć z miejsca? Niech się pani nie 
martwi, zaraz coś zaradzim ly. Jaz ty- 
łu, w bagażniku mam drugi — zapa- | 


| sowy. 


| co w tym śmiesznego? Ja z tyłu 
wożę też zapasowy. Sprawdziłam... 


Anka 


_ 


Chce mi się śmiać 
Czytając Wasze listy, drogie tani NKOTB, 
chce mi się śmiać. Po ile Wy macie lat? 
Kłócicie się |ak dzieci, a właściwie nie ma 
oco. Przeobraziłyście „Pocztę Fanów” w po- 
cztę zwołenników i przeciwników NKOTB 
Czy to nie jest lekka przesada?! Przecież 
każdy jest inny! Każdy ma prawo wyboru. Ja 
na przykład uwielbiam Michaela Jacksona. 
ponieważ odpowiada mi jego muzyka. Nie 
wiem jak Wy, ale ja uważam za głupotę 
potępianie czyjegoś gustu. Wysłuchajmy in- 
mych. miejmy własne zdanie, ale przede 
wszystkim szanujmy się wzajemnie. Wyra- 
żajcie swoje opinie, ale zanim coś naskro- 
bilecie. pomyślcie! Pozdrowienia dla Stewar- 
tessy z numeru 55 
Wiola 


Ładne buzie czy osobowość? 


Uważam, że Anka (Presieyka) z Korczyny 
nie ma racji pisząc, iż w każdym numerze 
„Świata Młodych” pojawiają się materiały 
o New Kidsach. To nieprawda. Ja kupuję tę 
gazetę systematycznie i nie mogę czegoś 
takiego powiedzieć. Prawdą jest jednak, że 
w „Poczcie Fanów”, w „Kąciku Przyjaciół” 
czy biurze POD co drugie ogłoszenie to 
„Uwielbiam piątkę z Bostonu”, „Kocham 
New Kidsów ". Cóż, w końcu NKOTB są jedną 
z najsłynniejszych grup na świecie i mają 
wiele milionów fanek. Przeciwnicy pewnie 
myślą, że fanki kochają ich tylko za ładne 
buzie. Prowadzę fan ciub NKOTB i wiem, że 
większość dziewczyn kocha ich nie za wy- 
giąd zewnętrzny, ale za osobowość i muzy- 
kę, którą grają. Uroda to tylko uzupełnienie. 
Wszystkich wielbicieli i przeciwników piątki 
z Bostonu serdecznie pozdrawiam i czekam 
na korespondencję. Proszę o znaczek. 
Agnieszka Talipska, Fan Club NKOTB „Step 
by Step”, ul. Różana 31/33 m. 14, 02-569 
Warszawa. 


Najlepsza jest muzyka klasyczna 


Apeluję do Was kochane ludziska, prze- 
stańcie się spierać o to, czyja muzyka jest 
lepsza! Powiem Wam coś — najlepsza jest 
muzyka poważna! | co? Jak wyglądacie?! 

Wielbicielki New Kidsów piszą, że oni są 
najlepsi, bo grzeczni i ładni. Co do urody, to 
kwestia gustu, a jeżeli chodzi o zachowanie, 
to mam pełno wątpliwości. Ile razy stawali 
przed sądem za bójki? Powiecie, że wykona- 
wcy metalu też robią zadymy. Tak, ale oni nie 
próbują udawać świętoszków. Poza tym ich 
muzyka jest pełna ekspresji, wyrazu. Muzy- 
ka musi być żywa, prawdziwa. | taka jest 
właśnie muzyka klasyczna i metal. Może 
niektórych to zdziwi, że porównuję metal do 
Klzsyki, ale wydaje mi się, że jest to słuszne. 
Ciekawe, co moglibyście zarzucić muzyce 
klasycznej? 

Z pozdrowieniami „Mocart” 


Moja miłość to „Piccolo Coro” 


Jestem „zabujana po siódme .niebo'" 
w moim skarbie jedynym — „Piccolo Coro 
dell Antoniano". Ja ich po prostu kocham. 
Jeżeli ktoś się z nich śmieje, to dla mnie jak 
Policzek. Fani innych zespołów jak np. 
NKOTB czy DM mają dobrze, bo fan clubów 
jest od groma. „Jordanki” i „Joeyki” mają 
Odzie wylewać swoje żale i prośby. A ja? No 
sami powiedzcie! Kiedyś „Świat Młodych” 
Pisał o moim „Darling”, ale ja bym chciała 
mieć coś więcej. Proszę o jakieś zdjęcia, 
Plakaty, wiadomości. Gdybyście jeszcze Ja- 

i4 adres wyszukali... 
Karolina 

OD REDAKCJI: Cieszy nas, że przychodzi 
Coraz więcej listów od fanów nie tylko 
NKOTB. | tak trzymać! . 


(oz) 


Pytanie 1: Na  spieczonych 
słońcem wysepkach w pobliżu 
Nowej Zelandii żyje najstarszy 
z mieszkańców lądu, jaszczur 
tuatara, czyli hatteria — jedyny 
relikt z dni poprzedzających 
epokę dinozaurów. Czy wiecie, 
od jak dawna żyją owe jasz- 
czury? 

a) 100 min lat, 

b) 300 mln lat, 

c) 500 min lat? 

Pytanie 2: W 1938 roku ryba- 
cy statku pływającego u wybrze- 


ODPOWIEDZI: 
uie boq zcrz4ś ocyiouś 
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ży południowej Afryki wyłowili 
dużą, przedziwną rybę o niebie- 
skiej barwie, twardych łuskach, 
z trzema parami mięsistych 
płetw, uznaną za jedną z naj- 
starszych ryb Świata. Jak się 
ona nazywa: 

a) latimeria, 

b) archepteria, 

c) ryba archaiczna? 

Pytanie 3: Ziemię zamiesz- 
kiwały kiedyś stworzenia podo- 
bne do pająków, Były tak wielkie 
Jak dzisiejsze lwy czy wielbłądy. 
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ich rozkwit przypadł na okres 
sylurski, około 400 min lat temu 
Były to wielkoraki. Czy wiecie, 
jakie zwierzęta żyjące dzisiaj są 
ich najbliższymi krewniakami 

a) ostrogłowy, 

b) skrzyraki, 

c) jadowite, lądowe skorpio- 

ny? 

Pytanie 4: Zwierzę wodne 
mające trochę z ssaka, ptaka 
i gada; choć składa jaja — jest 
najwyraźniej ssakiem. Ma jed- 
nak zmienną temperaturę ciała, 
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tego człowieka najbardziej. 


wano. 


co wśród zwierząt stałociepi 
nych daje mu pozycję wyjątko 
wą. Linia, z której się wywodzi 
wymarła przypuszczalnie 5 
min lat temu. Co to za zwierzak 

a) pierwonóg, 

b) dziobak, 

c) kolczatka? 
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dawał oznak życia, obserwując swych pogromców spod wpółprzymk- 
niętych powiek. Widok żołnierzy był wystarczająco przygnębiający, ale 
że to gniew Ferragama wtrącił go w to paskudne położenie, więc bał się 


Nie dostrzegł żadnej możliwości natychmiastowej ucieczki i wkrótce 
pragnienie zmusiło go do ujawnienia, że odzyskał przytomność. 

— Wody — zakrakał tak żałośnie, jak tylko mógł. 

Ansar przyniósł mu trochę, banita wypił ją łapczywie, a potem udał, że 
ponownie traci przytomność. Nie miał zamiaru pozwolić, by go wypyty- 


ROZDZIAŁ PIĘTNASTY 


Wkrótce potem wszyscy byli już na nogach. Ku wielkiej uldze Ansara 


Ostatecznie spędzili w obozie cały dzień i następną noc. Nikt nie 
sprzeciwiał się narzuconej bezczynności. Fontaina przez większość 
czasu była przy Janim. Ferragama mile zaskoczyła troska, jaką okazy- 
wała komuś innemu niż sobie. Okresy, kiedy Jani odzyskiwał przytom- 
ność, stawały się coraz częstsze i dłuższe i był już w stanie wypić trochę 
zupy i naparu z ziół. Strumień okazał się za mały, żeby można było 
znaleźć w nim jakieś warte zachodu ryby — o czym, jak podejrzewał 
Mark, Długowłosy wiedział od samego początku — ale Orme powrócił 
z trzema ustrzelonymi ptakami i królikiem, tak że nikt nie poszedł spać 
głodny. Jednak musieli wyruszyć wkrótce, choćby z powodu koni. 
Skończyła się dla nich pasza, a w tej części lasu rosło niewiele trawy. 
Sowa potwierdziła przypuszczenia Ferragama, że leśny szlak biegnie 
około ligi od obozu na zachód, więc podjęto decyzję, że wyruszą w drogę 
następnego ranka. 

Ktoś inny jeszcze, niemal nie zauważony pośród ogólnego zaintere- 
sowania Janim, odzyskał przytomność w ciągu dnia. Banita ocknął się, 
czując najwyraźniej zdziwienie, że jeszcze żyje. Przez jakiś czas nie 


nikomu nic się nie stało i nic nie zostało ukradzione 

— Najwyraźniej był niezmiernie szczęśliwy wyrywając się stąd 
— stwierdził Orme. 

— Ale mógł nam wszystkim poderżnąć gardła! — zawołał Ansar 
przerażony tą myślą. 

— Cóż, nie zrobił tego — rzekł Ferragamo. — Nic złego się nie stało, 
więc zapomnijmy o tym. 

Ansar nic nie powiedział, ale uczucie wstydu i złość na samego siebie 
odbiły się na jego twarzy. Poczuwając się do winy, pracował niedorzecz- 
nie ciężko, gromadząc dużo więcej drewna, niż było potrzeba i wyciera- 
jąc konie tak, jak gdyby otrzymał to polecenie od każdego ze swych 
towarzyszy z osobna. 

— Przypuszczam, że to pomaga mu nie myśleć — powiedziała cicho 
Fontaina, przyglądając się swemu bratu, który zmierzał długim krokiem 
do strumienia, żeby napełnić bukłaki. 

— Da sobie z tym radę — odparł Mark, wiedząc, że na miejscu Ansara 
koszmary dręczyłyby go przez cały tydzień. 
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Kiedy byłam mała, rodzice, zaniepokojeni 
moją chorobliwą chudością zaprowadzili 
mnie do lekarza, który zalecił mi pić „winko'” 
pepsynowe wzmagające apetyt. Nie lubiłam 
tego specyfiku, natomiast moja siostra 
— wówczas „,przy kości'” — chętnie mnie 
wyręczała. Dzięki temu ja pozostałam chu- 
da, a ona utyła jeszcze trochę. No | jak tu 
doradzać grubym, kiedy się całe życie chcia- 
ło utyć (najchętniej w biuście)? 

Skóra mi cierpnie na wspomnienie szy- 
kan, których doświadczali grubi w mojej 
szkole. Obserwując naszą klasę można by 
się doktoryzować z tematu „„Okrucieństwo 
dzieci wobec odmieńców'' — wszelkich „od- 
mieńców'' — rudych, chudych jak ja, niskich, 
okularników, sepleniących, no i grubych 
rzecz jasna. 

Standardowe rady: unikaj dużych, jask- 
rawych deseni, nie zestawiaj kontrastowych 
części garderoby — powiedzmy biała bluz- 
ka, czarna spódnica — raczej dobieraj ciu- 
chy w jednej gamie, jeżeli wzory, to drobne. 
Nie noś rzeczy obcisłych w nadziei, że to cię 


wyszczupla. Zapomnij o lycrach. Nie od- 
słaniaj talii, bo jej nie masz. W rzeczach 
obszernych, luźnych poczujesz się swobod- 
niej. Eksponuj swoje atuty. Atrakcyjne doda- 
tki odwrócą uwagę od niedostatków figury 
— jakiś efektowny kołnierz, duża broszka, 
szalik w niecodziennym kolorze. 

To jest takie „ABC GRUBYCH!" i to wszyst- 
ko racja. Ale tylko pół prawdy. Bo nie radzi- 
łabym łysemu, żeby sobie kupił tupet", ani 
niskiemu, żeby obstalował u szewca buty na 
dziesięciocentymetrowym obcasie. Ilekroć 


widzę faceta w peruce, wydaje mi się, że 
równie dobrze mógłby nieść przed sobą 
transparent z napisem: „Jestem łysy, nie 
umiem się z tym pogodzić. Nie umiem wyły- 
sieć z godnością." 

To co ma maskować, w istocie demaskuje. 
(Zwłaszcza facetów, bo kompleksy nie nale- 
żą do atrybutów supermena.) 

W gruncie rzeczy grubych szpeci najbar- 
dziej nie tusza, a poczucie własnej niższo- 
ści. Stąd rada dla grubych, a także dla 
rudych, chudych, niskich, okularników i sep- 


leniących — nie dać się, uwierzyć w siebie, 
zaakceptować takimi, jakimi jesteście. Cie- 
kawe, Ile błyskotliwych karier wzięło się ze 
sformułowania, które przychodzi na myśl, 
llokroć doświadczamy  niezawinionych 
upokorzeń — a mianowicie „Ja wam jesz- 
cze pokażę!”. 

Jest taki biologiczny termin „mime- 
tyzm”, czyli umiejętność wtapiania sią 
w tło. Tę umiejętność rozwijają w sobie 
różne robale, które nie chcą być pożarte 
przez Inne robale. Podobno wśród ludzi 
dotkniętych „Innością” istnieje silna po- 
trzeba zlania się z tłem. Ale jest I druga 
możliwość — obnosić tę swoją „inność” 
demonstracyjnie, uczynić z niej walor. Je- 
śli widzieliście kreacje estradowe Maryli 
Rodowicz, to jest dla was oczywiste, że ona 
kompletnie ignoruje „ABC GRUBEGO", 
o którym była mowa. Nosi rajtuzy w pozio- 
me czarno-białe pasy, duże wzory, jask- 
rawe kolory. Przy tym będąc wesołą pyzą 
stylizuje się na blond wampa w białym 
futrze na tle lustrzanej ściany. Widziałam 
ją kiedyś na korytarzu telewizji w długim 
szynelu czerwonoarmisty, czapce „bu- 
dionnówce"', piersi miała garnirowane or- 
derami. Bardzo muzykalny czerwony ko- 
misarz. Wyglądała bosko! Byłabym bardzo 
rozczarowana, gdyby któregoś dnia schud- 
ła i osiągnęła parametry Nancy Reagan. 
A Rudi Schubert, Janusz Rewiński, Wojtek 
Mann — szczęśliwie żaden z nich nie 
udaje smukłego blondyna. Doprawdy 
GRUBE BYWA PIĘKNE, pod warunkiem że 
niegłupie. 

Szpilka 


"tupet — półperuka zakrywająca wierzch głowy 
nad czołem 


= 


Japońska firma KAWASAKI, produ- 
kująca motocykie, pozostaje trochę 
w cieniu innych motocyklowych poten- 
tatów z „kraju kwitnącej wiśni” — HO- 
NDY, SUZUKI czy YAMAHY, ale dia 
prawdziwych miłośników jednośla- 
dów jest jedną z najlepszych. Bardzo 
trudno wybrać do prezentacji model 
Kawasaki, gdyż wiele motocykli zys- 
kało sobie uznanie i ekspertów, i ku- 
pujących. Zdecydowaliśmy się poka- 
zać jeden z najpopularniejszych i naj- 
lepiej sprzedających się modeli (pra- 
wie 70 tysięcy od chwili. narodzin 
w 1984 roku) — KAWASAKI GPZ. 900R. 

Ma bardzo charakterystyczny wy- 
gląd. Dzięki tzw. ciasnej obudowie 
i prawie odsłoniętemu silnikowi łatwo 
go rozpoznać pośród innych motocykli 
tej firmy. Wyposażony jest w cztero- 
cylindrowy, czterosuwowy, jednorzę- 
dowy silnik o pojemności przekracza- 
jącej nawet 900 ccm (dokładnie 808 
ccm). Moc silnika — ponad 100 koni 
mechanicznych, jest uzyskiwana przy 


8500 obr/min. Silnik wyposażono w 16 
zaworów. Prędkość maksymalna 
— 231 km/h. Kawasaki rozpędza się 
od 0 do 100 km w niespełnia 4 sekundy 
(3,9). 

Rama pojazdu wykonana jest z cie- 
nkich rurek, do których przyśrubowa- 
no haki z metali lekkich. W ostatnich 
latach wymieniono w tym modelu ha- 
mulce — na tarczowe o średnicy 300 
mm. Powiększono przednie koło z 16 
na 17 cali, a także zwiększono szero- 
kość felg przy przednim I tylnym kole. 
GPZ 900 R ma rówież nowe teleskopy 
z (nieruchomymi) rurami o długości 41 
mm. Niestety, układ jezdny, mimo ule- 
pszonych teleskopów, nie jest najnow- 
szy. Przestarzałe są widełki telesko- 
powe, a także niektóre elementy tyl- 
nego zawieszenia. Mimo tych man- 
kamentów spalający 6,9 I paliwa na 
100 km motocykli jest przyjemny w pro- 
wadzeniu, dość szybki I zrywny. 

DRIVER 


W wyniku pracowitości Ansara wyruszyli w drogę bardzo wcześnie. 

Początkowo poruszali się powoli. Sosny ustąpiły miejsca mieszanym 
zaroślom i nawet na krótkiej drodze między obozem a szlakiem musieli 
dokonać kilku objazdów. Jani był przytomny przez większość czasu, lecz 
wciąż jeszcze bardzo słaby. Siedział pochylony na grzbiecie Bohatera, 
przywiązany do siodła, a Orme i Ansar kroczyli po obu stronach, gotowi 
podtrzymać go, gdyby zaczął się osuwać. Essan i Ferragamo szli na 
przodzie, a za nimi Mark z Fontainą, prowadząc konia. 
RW PSP 
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Mimo że wciąż oddalali się od rzeki, ta część lasu była bardzo 
podmokła. Napotkali kilka leśnych jeziorek, które stanowiły doskonałe 
miejsce wylęgu dokuczliwie gryzących owadów. Konie nerwowo poru- 
szały uszami jednocześnie chłostając zady ogonami. Wszyscy byli 
zadowoleni, kiedy w końcu, wczesnym popołudniem, osiągnęli wielki 
szlak. Tu przynajmniej czuło się powiew wiatru, a podłoże było 
twardsze. 

Zatrzymali się na odpoczynek. 

Ferragamo zbadał Janiego oraz skaleczenia i rany innych I oświad- 
czył, że wszystko goi się dobrze. Orme zastanawiał się głośno, gdzie też 
podziali się Schill i jego ludzie. Rozważali, czy nie wysłać kogoś naprzód 
konno, ale w końcu zrezygnowali z tego, gdyż Jani wciąż nie był w stanie 
iść, a drugi koń niósł cały ich sprzęt, od czasu do czasu zaś tego z nich, 
który odczuwał szczególne zmęczenie. 

Pogoda wciąż była piękna I upał zniechęcał do pośpiechu, a że musieli 
uzupełniać zapasy wody, poruszali się niezwykle wolno. Długowłosy 
wskoczył na grzbiet konia i większość czasu przesypiał. Nocą wychodził 
na swe łowy. Mark został bez swojego zwykłego towarzysza | zmuszony 
był szukać innych partnerów do rozmowy. Zadziwiająco często stwier- 
dzał, że idzie razem z Fontainą. Nastroje księżniczki były niezwykle 
zmienne. Raz trajkotała o czymś, co zdarzyło jej się w lesie, zaraz potem 
zamartwiała się stanem Janiego albo popadała w przygnębienie, gdy 
przypomniała sobie śmierć Eryka. Mark stwierdził, że trudno mu za nią 
nadążyć. 

— Biedny Jani — powiedziała, gdy z wolna posuwali się naprzód. 
— Wciąż wygląda niezbyt dobrze, prawda? Chciałabym zrobić coś 
więcej dla niego. Był dla mnie taki dobry... Mogę podtrzymywać go 
w siodle i przyglądać mu się, to wszystko. Co o nim sądzisz? 

Cdn. 
Jiustrował PRZEMYSŁAW KONIECZNIAK 


CZWARTY KONKURS 
„WAKACYJNEGO OMNIBUSA” 
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Siła bezwładności — tak brzmiała praw- 
dziwa odpowiedź na pytanie „jaka siła 
utrzymuje satelitę na orbicie?''. Mniej niż 
połowa osób, które przysłały kupony, znała 
poprawną odpowiedź. Wylosowaliśmy 10 
nazwisk naszych czytelników, którzy do- 
staną aparaty fotograficzne. Na szczegól- 
ne wyróżnienie zasługują Karol Niedźwie- 
dzki | Wojtek Karbowski, którzy podali 
najpełniejsze odpowiedzi, 

Aparaty fotograficzne I albumiki na zdję- 
cia dostają: 

Karol Niedźwiedzki z Katowic 

Wojciech Karbowski z Olecka 

Aparaty fotograficzne otrzymują: 

Monika Matiaszek z Podegrodzia 

Marzanna Skrzypczak z Warszawy 

Marzena Wojciechowska z Siedlec 

Paweł Rozenberg z Częstochowy 

Małgorzata Czapska z Tuczna 

Łukasz Wąwożny z Olkusza 

Kasia Czapińska z Pabianic 

Marek Weiss z Brodnicy 


Nagrody wyślemy pocztą. Serdecznie 
gratulujemy! 


She's the top, she's got the world on 

a string 

She makes me boogie, makes mo do 
anything yea yea 

Hey now, touch the sky 

You've got a certaln kind of look In your 
eyes 

well, she's a miracie, she's all that | need 
Like the water and the alr that I breathe 
yoa yea 

Hey now, reach the sky 

There's a certaln kind of look In your 
smile 

And I know what love can do 

Yes | know what hearts can do 

The big love Is taking the wheel 

The big love goes head over heels 

The big lust 

Bring In Into the small world 

The bigger, the better 

Big love 

Waiting to catch the big one 

Head over heels, the big one 

Bring it Into the small world 

I'm building the big big love 

I'm bullding the big big love 

Is kinda strange, bit mysterłous 

I gotta take It oh so so serious 

Hey now, touch the sky 

You've got a certaln kind of look in that 
smile 

When I'm making love with her 

when I'm making love to her yea 

M has to be a big thing 

it's bringing me to my knees 

Has to be a big thing 

Big thing 

Ya know what I'm saylng... 


Depeche Mode 


SPROSTOWANIE 


W 44 numerze z dnia w czerwca br., w tekście 
„Chłopcy z żurnala mód' znalazł się na skutek 
mojej pomyłki poważny błąd: wydany w czerwcu 
1985 roku kompilacyjny album „The Singles 
1981-85'' jest oczywiście jedno-, a nie dwupłytowy. 
Poza tym wyjątkowo złośliwy chochlik drukarski 
zamienił dwie ważne daty: niezapomniany koncert 
w londyńskich Hammersmith Odeon miał miejsce 
w marcu 1982 roku, a LP „Construction Time Again'' 
ukazał się w październiku 1983 r., a nie 1985 r. 

Czytelników oraz wszystkich fanów Depeche Mo- 


de serdecznie przepraszam! są 
Jednocześnie dziękuję fan clubowi „Violator 

z Kłodzka za wskazanie nieścisłości. 

ŁUKASZ KLESYK 


Podajemy adres klubu: 
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Cornell. Kim Thayil. Matt Cameron 
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Ogromne sukcesy Nirvany oznaczają dla 
niektórych początek zmiany warty w muzyce 
rockowej. Na szczyty list przebojów pną się 
nowe talenty. „Starzy'” rockerzy, obrośnięci 
w tłuszcz i śpiący na pieniądzach pewnie 
zaczynają myśleć o emeryturze. Na ich miej- 
sce wkraczają tacy wykonawcy, jak Nirvana 
i jej koledzy zza miedzy, Soundgarden. 

Pierwsze zwycięstwa Soundgarden ma 
już za sobą. Znakomite przyjęcie miała ich 
trzecia płyta „Louder Than Love” z roku 
1989. Bardzo dobrze sprzedaje się ostatni 
długograj zatytułowany „Badmotorfinger” 
(1991 r.). Czym te płyty zdobywają fanów? 
Przede wszystkim oryginalnością w robieniu 
niesamowitego czadu. Gitara rzęzi i świsz- 
cze we wszystkich głośnikach, wokalista 
krzyczy, a perkusja wali jak młot i przepala 
bezpieczniki. Wszystko to dzieje się w wol- 
nym tempie. Soundgarden zaspokaja potrze- 
by tych, którzy chcą usłyszeć własny krzyk 
niezadowolenia z tego, co ich otacza. Tych, 
którzy się buntują. 


Droga redakcjo! 

W II części „Chłopców z żurnala mód, czyli 
o Depeche Mode prawie wszystko” podaliście 
złą datę urodzenia Martina Lee Gore'a. Praw- 
dziwa data to owszem 23 lipca, ale 1961 roku, 
a nie jak podaliście 1963 roku. Druga rzecz to 
niepełny adres do Fan clubu w Niemczech. 
Pełny to: 

Beate Klaas/Karin Voss 
cło Intercord Tangesellischaft mbH 
Aixheimer Str. 26 
7000 Stuttgart 75 
Germany 
Jest jeszcze jeden znany mi adres: 
cło Giorgio Minale 
Via Monte Ortigara 
2-10141 Torino 
Italy 

Poza tym pozdrawiam Was. Trzymajcie się. 

„Świat Młodych'' jest cudowny i oby tak dalej. 
Wasza czytelniczka 

Marta Barankiewicz 

z Józefowa 


„„Beatlesi są bardziej czadowi 


niż wiele grup metalowych” 


NASTRÓJ DO KRZYKU 


W muzyce zespołu słychać różne inspira- 
cje. Dominują wpływy Led Zeppelin, gwiazdy 
przełomu lat sześćdziesiątych | siedemdzie- 
siątych. Wokalista Soundgarden, Chris Cor- 
nell nawet wrzeszczy jak Robert Plant z Led 
Zeppelin. Jednak muzycy nie przyznają się 
do tych wpływów. Przeciwnie. Mówią, że nie 
przepadają za Zeppelinami i Black Sabbath, 
których także wymienia się jako inspirację. 
Natomiast przyznają się, że działa na nich 
muzyka punkowa | The Beatles. Ciekawe 
połączenie, prawda? 

— Wielu ludzi nie uświadamia sobie, że 
w tekstach I budowie utworów, szczególnie 
Johna Lennona, The Beatles są bardziej 
czadowi i olśniewający niż wiele grup meta- 
lowych — przekonuje Chris. — Os/ągnęli to 
bez superszybkich utworów i heroicznych 
gitarowych solówek. 

Soundgarden zaczynali w małej, niezależ- 
nej wytwórni płytowej, Sub Pop, w ameryka- 
ńskim mieście Seattle. Dla niej nagrali utwo- 
ry zebrane na płycie „Screaming Life". 
Oprócz Chrisa jako wokalisty, w zespole 
występowali: Kim Thayll — gitara, Matt Ca- 
meron — perkusja i Hiro Yamamoto — gitara 
basowa. Chłopcy ci współpracowali później 
z Inną legendarną wytwórnią niezależną, 
SST z Los Ang: . Z tego okresu pochodzi 
płyta „Ultra Mega OK”, która jest bardziej 
heavymetalowa od wcześniejszej. Soundga- 
rden, jako pierwsi z zespołów działających 
w Seattle, podpisali kontrakt z dużą wytwór- 
nią płytową, z A and M. Zrobili tak, ponieważ 
chcieli, żeby ich płyty były sprzedawane na 
całym świecie. Małe wytwórnie nie mogły Im 
tego zapewnić. 


Po nagraniu pierwszej płyty dla A and M 
„Louder Than Love'”', z grupy odszedł Hiro 
Jego odejście zepsuło dobry nastrój w skła- 
dzie zespołu, ponieważ nienajlepiej układa 
ła się współpraca z następcą Hiro, Jasonem 
Evermanem (wcześniej grał w Nirvanie) 
Jason zabawił w Soundgarden półtora roku 
Na albumie „Badmotorfinger” zadebiutował 
nowy gitarzysta basowy, Ben Sheppard. Je- 
li posłucha się świetnej muzyki z tej płyty, to 
można napisać, że nastrój do pracy twórczej 
jest już bardzo dobry. 

Sukcesy Soundgarden pomogły wypłynąć 
na szerokie wody Innym zespołom z Sub 
Pop: Nirvanie, Mudhoney, Mother Love Bo- 
ne, Tadowl i innym. Wszystkie te grupy łączy 
szacunek dla ciężkiego rocka, rock'n'rolla 
i talent. W stolicy metalu, Los Angeles skoń- 
czyły się pomysły i inwencja twórcza. Po- 
trzebna była świeża krew. Wielkie wytwórnie 
zaczęły szukać czegoś nowego i interesują- 
cego. Tak trafiły do Seattle stolicy stanu 
Washington, leżącego w północno-zachod- 
niej części USA. Miasto otoczone górami, 
oddzielone od reszty kraju wielkimi rów- 
ninami stworzyło atmosferę do robienia dob- 
rej muzyki, Innej niż ta, która dominowała 
| nadal dominuje w radiu 

Soundgarden nigdy nie chcieli być metalo- 
wcami. Ale są. Wpadli do wielkiego metalo- 
wego wora. Fascynuje ich metalowy łomot, 
dzikość, senne odloty, chaos dźwięków I ha- 
łas. Kto teraz odważy się wystawić swoje 
uszy na próbę | posłucha czaderów z Seat- 
tle? Kto ma nastrój do krzyku? 

ANDRZEJ GODEWSKI 


Znana dziś doskonale grupa CLAN- 
NAD jest formacją typowo „„rodzin- 
ną". Została utworzona dokładnie 
szesnaście lat temu, latem roku 1976 
w małej irlandzkiej miejscowości 
Gweedore. W składzie znaleźli się 
Malre, Pol i Ciaran Brennanowie 
— dzieci dość znanego śpiewaka i sa- 
ksofonisty swingowego oraz nauczy- 
cielki muzyki. Oprócz tej trójki rodze- 
ństwa w pracach zespołu brali też 
udział dwaj kuzyni — Padraig i Noel 

'gganowie. 

Występująca dziś solo Enya rów- 
nież jest jedną z córek byłego lidera 


Slieve Foy Dance Band, a naprawdę 
nosi imię Elthne. Swój niekonwenc- 
jonalny muzyczny talent rozwijała 
w Loretta College, znakomitej uczelni 
muzycznej w Milford, gdzie studlowa- 
ła kompozycję, harmonię I fortepian. 
Po pewnym czasie porzuciła jednak 
naukę, by zasilić skład Clannad, 
w którym pracowała od roku 1982. 
Po opuszczeniu szeregów tej for- 
macji poświęciła się karlerze solo- 
wej. Jej niezwykle pomyślny przebieg 
dokumentują trzy płyty długogrające 
wydawane kolejno w latach: 1987 („E- 
nya'”), 1988 („Watermark”) | 1991 


(..Shipped Moons''). Pierwszy z tych 
krążków zawierał ścieżkę dźwiękową 
do dokumentalnego serialu BBC „The 
Celts''; dwa następne wypełniły zaś 
niezwykle pomysłowo aranżowane 
ballady, w których nieodmiennie na 
plan pierwszy wysuwają się motywy 
pradawnej muzyki celtyckiej. 

Teksty utworów, pisane z reguły 
przez Romę Ryan, traktują o wielu 
poważnych problemach, a najwaźnie- 
Jszym z nich jest zagadnienie odwie- 
cznych waśni i konfiktów narodowoś- 
ciowych pomiędzy Anglikami a Irlan- 
dczykami oraz próba ich załagodze- 


nia. We wszystkich niemal utworach 
— czy to samej Elthne, czy też grupy 
Clannad, która ją niejako „wychowa- 
ła'' — odnaleźć można wiele elemen- 
tów starolrlandzkiego folkloru. 

— Uważam, że żaden z twórców 
współczesnej muzyki, pragnący co- 
kolwiek osiągnąć, nie może nie doce- 
niać owego przebogatego źródła in- 
spiracji, jakim jest tradycja kraju, 
w którym się wychował — mówi Enya 
— Wilelu słynnych kompozytorów, ta- 
kich jak Andreas Vollenweider, Kitaro 
czy Vangelis bardzo często z niego 
korzysta, chociaż Ich dzieła powstają 
przy użyciu bardzo nowoczesnych In- 
strumentów. Ja czynię podobnie, 
gdyż sądzę, że to wzbogaca moją 
twórczość. 

ŁUKASZ KLESYK 


GRAJMY W TENIS 


— to odegranie piłki z powietrza, 
zanim uderzy ona o kort. To jedno z najład- 
niejszych I najetektowniejszych uderzeń, ale 
jest bardzo trudne, szczególnie w pojedyn- 
kach z silnie grającymi rywalami. Wielu 
zawodników ze światowej czołówki (np. Ivan 
Lendi) nie opanowało tego elementu techniki 
tenisowej w stopniu periekcyjnym, co prze- 
szkodziło im w osiągnięciu jeszcze więk- 
szych sukcesów. 

Wolej należy zagrać ruchem podobnym do 
błyskawicznego uderzenia prostego w bok- 
sie. Rakieta prowadzona -jest z góry w dół. 
Wolej z forenandu przypomina chwytanie 
nadlatującej piłki ręką. Aby przygotować się 
do tego uderzenia, możecie poprosić part- 
nera, by rzucał do was piłkę, a wy stojąc ok. 
3 metrów od siatki chwytajcie ją na lekko 
wyciągniętą do przodu dłoń. 

W momencie uderzenia wolejowego staje- 
my lekko bokiem do slatki, wykonujemy 
krótki zamach rakietą | odprowadzając jej 
główkę nieznacznie w górę (powyżej wyso- 
Kości uderzenia) czekamy na nadlatującą 

piłkę. Pamiętajcie o tym, by nogl były lekko 

uglęte w kolanach, a nadgarstek maksymal- 
nie usztywniony. Wolną rękę (tę,. która nie 
trzyma rakiety) można wysunąć ku nadlatu- 
Jącej piłce, co ułatwi śledzenie jej lIóu. Nie 
należy wykonywać zbyt głębokiego zama- 
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Dobra gra wolejami ma szczególne znaczenie w deblu. Na zdjęciu świetna 
para sprzed lat — Tadeusz Nowicki (z lewej) I Wojciech Fibak 


chu, gdyż odbljemy piłkę zbyt mocno I opuści 
ona kort. Piłkę uderzamy przed sobą, na 
wysokości między linią pasa | ramion. Stara- 
Jcie się, aby piłka odbiła się od centralnej 
części strun, a główka rakiety była ustawio- 
na mniej więcej równolegle do siatki. 

Prowadzenie raklety po uderzeniu z wole- 
Ja jest krótkie. Nieznaczny ruch w dół nada 
piłce wsteczną rotację i jednocześnie zwięk- 
szy nad nią kontrolę. Pchnięcie barku do 
przodu w momencie uderzenia zwiększy 
Jego siłę. Najważniejsza przy woleju jest 
kontrola uderzenia. Szybkość | skuteczność 
całej akcji wynika z ruchu całego ciała w kle- 
runku piłki I nie zależy od głębokości zama- 
chu. Wielu początkujących graczy nie potrafl 
pokonać pokusy odegrania piłki długim, wa- 
hadłowym ruchem ręki. Najczęściej wyrzu- 
cają ją z kortu. 

Przy woleju największym bodaj proble- 
mem jest to, że na podjęcie decyzji i wykona- 
nie uderzenia ma się zwykle ułamki sekund. 
Dlatego tylko gracze o świetnym refleksie, 
dobrej technice i szybkości mogą sobie po- 
zwolić na częstszą grę przy siatce | stosowa- 
nie uderzeń z woleja. We współczesnym 
tenisie, gdzie gra się głównie na szybkich 
betonowych, trawiastych lub ze sztucznego 
tworzywa nawierzchniach, dobra gra wole- 
jem (i oczywiście serwisem) to często klucz 
do zwycięstwa. (ab) 
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SKATERO 
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Dziś opowiemy o kilku ewoluc- 
jach mających w swojej nazwie 
słowo „ollie”. Podczas nich na- 
stępuje oderwanie deski od pod- 
łoża, na skutek nacisku stopy na 
tall (tył deski). 

Pierwsza będzie ollle to tall. 
W swojej początkowej fazie ewo- 
lucja ta przypomina omówione ty- 
dzień temu klasyczne ollie, a więc 
wyskok w górę spowodowany 
umiejętnym naciśnięciem tylną 
stopą natail i przednią na krawędź 
deski. Jednakże w czasie ruchu 
deski do góry obracasz się tu o 180 
stopni do przodu i w fazie lądo- 
wania trafiasz tailem na upatrzony 
stopień schodów, krawężnik czy 
coś w tym rodzaju. W końcowej 
fazie ewolucji ześlizgujesz się 
z nierówności terenu (np. kantu 
schodów) i jedziesz dalej w pozy- 
cji wyjściowej. 


Trochę trudniejszą ewolucją 
jest 180 ollie. Tę akrobację mo- 
żesz wykonać na gładkiej powie- 
rzchni albo przez zeskok z jakie- 


_ goś wzniesienia, murku itp. Najeż- 


dżasz na murek stosunkowo wol- 
no (fot. 1) i tuż przed krawędzią 
rozpoczynasz ollie (fot. 2), mocno 
naciskając lewą nogą na tail. Pod- 
czas wyskoku wyciągasz do góry 
prawą (przednią) nogę i rozpoczy- 
nasz obrót ciałem o 180 stopni 
w prawą stronę (fot. 3). Obrót 
w prawą stronę nazywa się tront- 


AKADEMIA 


WSZECHNAUK MAGICZNYCH 


Czy nosisz przy sobie maskątkę, 
która chroni cię przed niepowodze- 
niem? To właśnie amulet. Amóletem 
może być praktycznie każdy przed- 
miot, jeśli dostatecznie mocno uwie- 
rzysz w jego skuteczność. Przekorek 
w trudnych momentach swego życia 
toczy przed sobą aluminiowy grosz, 

„ Hanka nie rozstaje się z dziurką od 
klucza, która bardzo pomaga jej 
w pracy zawodowej. 

Wedle wskazań nauk magicznych 
o wiele skuteczniejsze są talizmany. 
Przede wszystkim muszą być wyko- 
nane według określonych reguł przez 
maga, który przekazuje im część swo- 
jej mocy. Bywają talizmany ogólnos- 
kuteczne, bywają | szczegółowe, 
przynoszące szczęście tylko w okreś- 
lonej przez maga dziedzinie. Taliz- 
man sprzedany traci swą siłę! Nato- 
miast ofiarowany w dobrej intencji 

„ — skutkuje nad podziw. 


Wskazówki praktyczne 


Jeśli chcesz zrobić sobie (komuś?) 
talizman, zapamiętaj: 
© Trzeba uwzględnić wpływ planet 
na moc talizmanu, czyli musisz wziąć 
pod uwagę czas wykonania czaro- 
dziejskiego przedmiotu, jego prze- 
znaczenie, rysunek. Właściwie po- 
winno się znać na pamięć „tabelę 
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człowieka. Na przykład: Saturn 
— wzmaga powagę | poczucie obo- 
wiązku, Mars — wojowniczość i ener- 
gię, Wenus — poczucie piękna i dar 
odczuwania miłości, Merkury — dow- 
cip i praktyczność, Księżyc — wyob- 
raźnię i fantazję, Jowisz — wspania- 
łomyślność i szlachetność, Słońce 
— wiedzę i mądrość. 

© Talizman może mieć kształt do- 
wolny, najskuteczniej jednak działają 
owale i prostokąty (szczególnie kwa- 
draty). 

© Rysunki i znaki wyryte na taliz- 
manie symbolizują wierzenia maga. 
W bardzo dawnych czasach uważano, 
że najlepsze są pentagramy — pię- 
cloramienne gwiazdy. Nie możemy 
stwierdzić, że tak było w istocie. 

© Talizmamy powinny być zrobio- 
ne z metalu, skóry, pergaminu lub 
papieru (Przekorek przeprowadza 
doświadczenia nad talizmanami rzeź- 
bionymi w drewnie. Jeszcze nie wia- 
domo, co z tego wyniknie). 

© Mag. po wykonaniu talizmanu, 
musi wypowiedzieć trzykrotnie włas- 
ne zaklęcie, inaczej nie przekaże sku- 
tecznej ilości mocy. 


Talizman miłości 


Jeśli nie potrafisz zdobyć uczucia 
chłopaka (dziewczyny) normalnym 
sposobem, spróbuj: 

12 września o godzinie Wenus wy- 
konaj medalion z miedzi. Na jednej 
stronie medalionu wyryj odpowiedni 
rysunek. Na drugiej stronie napisz 
słowa: Jeora de Nona. Medalion musi 
być zawieszony na sznurku, w który 
została wpleciona nitka wełniana 
z ubrania ukochanego (ukochanej). 
Co rano wieszaj medalion na własnej 
szyi — koniecznie o wschodzie Słoń- 
ca. Przez cały październik musisz 
chodzić codziennie pod drzwi miesz- 
kania ukochanej osoby, by tam wypo- 
wiedzieć dwanaście razy bardzo wy- 
raźnie słowo: Amapoylfac. Na począt- 
ku listopada osoba darzona przez 
ciebie uczuciem powinna już zarea- 
gować na działanie talizmanu. 

Uwaga! Rodzice ukochanej (uko- 
chanego) mogą zorientować się 
wcześniej — zdaniem Przekorka na- 
leży przewidzieć tę niedogodność 
i opanować sztukę stawania się nie- 
widzialnym. 


Talizman milczenia 
Broni posiadacza od wszelkich cie- 
rpień, zarówno fizycznych (szczegól- 
nie skuteczny na ukłucia), jak I spowo- 


dowanych nadmiernym gadulstwem. 
Jest to kawałek bardzo cienkiego pa- 
pieru pokrytego znakami (bez rysun- 
ku). Moc talizmanu zależy od jego 
ukrycia — najlepiej pod paznokciem 
lub we włosach. 


Dla dzieci miliarderów 


Już w starożytności wiedziano, że 
kamienie szlachetne obdarzone są 
cudowną mocą i przynoszą posiada- 
czowi szczęście, jeśli ów ma szlache- 
tną duszę i nieskazitelne serce. Oczy- 
wiście, moc klejnotów związana Jest 
z wpływem planet. Nie jestem w sta- 
nie podać wszystkich zależności, opi- 
szę więc tylko działanie najszlachet- 
niejszych kamieni, przypominając, 
w jaki metal powinny zostać oprawio- 
ne. 

Diament to kamień Słońca panują- 
cego pod znakiem Lwa. Metal: złoto. 
Wpływa na pogodne usposobienie, 
zapewnia protekcję i życzliwość wpły- 
wowych osób. Perły są kamieniami 
Księżyca (znak Raka). Metal: srebro. 
Obdarzają właściciela miłymi snami, 
wzmacniają intuicję. Rubin jest na- 
znaczony przez Marsa (znaki Baran 
i Skorpion). Metal: żelazo. Pierścień 
z rubinem gwarantuje zwycięstwo 
nad przeciwnikiem. Topaz lub bursz- 
tyn przypisano Merkuremu (znaki 


side, natomiast w przeciwną 
(przez plecy) — backside. Pod- 
czas obrotu o 180 stopni naciskasz 
deskę tylną (lewą) stopą w kierun- 
ku frontside i trochę odchvlasz się 
do tyłu. Tuż przed wylącowaniem 
kończysz obrót i ustawiasz się 
tyłem w kierunku jazdy. Uważaj, 
by upadek na ziemię zamortyzo- 
wać mocnym ugięciem nóg w ko- 
lanach (fot. 4) 

Za tydzień kolejna ewolucja 
w stylu ulicznym  (streetstyle) 


— ollle to disaster. (ab) 


now SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA Z TALIZMAN 


© Planety mają zdolność do wzma- 
cniania pewnych cech charakteru 


Panna i Bliźnięta). Metal: rtęć. Ponie- 
waż trudno zrobić jakikolwiek przed- 
miot z żywego srebra, można opra- 
wiać te kamienie w brąz. Sprzyjają 
lotności myśli i rozsądkowi. Niezbęd- 
ne biznesmenom. Szafir lub ametyst 
to kamienie Jowisza (znaki Strzelec 
i Ryby). Metal: cyna. Warto posiadać 
taki naszyjnik, gdyż zapewnia przy- 
jaźń otoczenia. Szmaragdy oraz ka- 
mienie o barwie różowej należą do 
Wenus (znaki Waga i Byk). Metal: 
miedź. Talizman zapewnia szczęście 
w miłości, łagodzi zbyt gwałtowne 
usposobienie. Talizmany spod pano- 
wania Saturna (Koziorożec I Wodnik), 
metal: ołów, są niesłychanie rzadko 
używane, może ze względu na kolory- 


stykę kamieni — czerń, kolor stali, 
szarobrązowy. 
Wielki Mag 
Ogłoszenia 


1. Zamiast męczyć się nad pracą 
kontrolną, zróbcie talizman przeciw- 
ko zgłupieniu szkolnemu. Przyda się 
niebawem. 

2. Ponieważ obserwujemy u słu- 
chaczy syndrom przemęczenia nau- 
kami magicznymi, w następnym wy- 
kładzie, poświęconym naukom medy- 
cznym, podamy skuteczne lekarstwo 
likwidujące skutki nadmiernego ob- 
ciążenia umysłu. 

Przekorek 


TĘTYZ m zzz. 


HASŁEM | 


A Z 


Litery z oznaczonych kratek, czytane kolej- 
no rzędami, utworzą maksymę chińską — roz- 
wiązanie zadania. 

POZIOMO: 1) kożjołek z wierszy Kornela 
Makuszyńskiego — Zlmowy pojazd z płozami, 
2) szerokie, wygodn sportowe z cholew- 
kami, na gumowejf FoWwkowanej podeszwie 
— dawna broń kłujągay łeczki służące do 
zakręcania włosów lerw 


z grupy lantanowcó! zba ; )mowa 63 (od 
nazwy jednej z częś ata), 4) przeciwieńst- 
wo nadmiaru — toc: Ź le wpowle 5) dawne 
męskie ubranie wie zapi pod szy- 


aby 


ją — swędzenie, 6) blis (le, poufałe stosunki 
— zatoka Morza C: 90, 7) rozwalanie, 


niszczenie, 8) zapOCZątKowaNie, 9) osłona 
twarzy w formie twarzy ludzkiej lub pyska 
zwierzęcego — mó ciemniejsze włosy niż 
szatynka, 10) nazw. — AP. Jacek Kuroń lub 
Jan Krzysztof Bielegki/ 11) występują na niej 
aktorzy — stryjek za ienił na kijek (w przy- 
słowiu), 12) odgłos stąpania, szybkich kroków 
—z gniewem, lekceważąco o synu niedobrym, 
żle się sprawującym, 13) wierzchnia część 
skrzyni; pokrywa — wprowadzenie kogoś 
w błąd, otumanienie, 14) ludojad pływający 
w morzu — dalsza krewna. 

PIONOWO: 1) szkrab, brzdąc — stolica Ro- 
sji, 2) uczciwy znalazca odda ją właścicielowi, 
3) ustalona opłata za pewne usługi — golf lub 
pulower, 4) członek orkiestry, 5) myśliwy 
— zwolennik, miłośnik, 6) skaleczenie, 7) | 


p 
k vu 


Wiązanka kwadratów 


i Odgadnij wyrazy 5-literowe o podanych znaczeniach 
| i wpisz je poziomo i pionowo do diagramu. W rozwiązaniu 
podaj, ile razy występują w diagramie litery: M, N. 
KWADRAT I: 1) pieszczotliwe określenie małego dziec- 
ka, 2) chrabąszcz, osa, mrówka, mucha, 3) targowisko, 4) 
Salvatore, znany przed laty piosenkarz, 5) lekarstwo l 
w płynie. 


drwina, szyderstwo — mały karp, 8) wada 
wzroku, 9) ciało niebieskie z warkoczem 
— miasto w USA lub powolny walc o płynnej, 
często sentymentalnej, melodii, 10) zwierzę 
z Puszczy Białowieskiej, 11) wyświetlane są 


w nim filmy — część wyścigu kolarskiego, 12) KWADRAT Il: 1) kalif arabski (zm. w 656 r.), krewny i zięć 
mąż, 13) nad oczami — Agata lub Katarzyna, Mahometa (przestaw litery w wyrazie mason), 2) pierwsze 
14) początek ranka, brzask, 15) pokrywa ciało mleko po ocieleniu się krowy, 3) na jarmarku kupił oś, 4) 
kota, psa — na głowie króla, 16) kręci się scena w cyrku, 5) polecenie. 
w oku, 17) Cyprian Kamil (1821-1883), poeta KWADRAT ŚRODKOWY: 1) ruch, któremu przewodzi 
polski — podtrzymuje spodnie, 18) póty dzban Marek Kotański, 2) zewnętrzna część koła samochodu 
wodę nosi, póki się ono nie urwie, 19) główny stykająca się z jezdnią, 3) dziewięcioosobowy zespół 
muzyczny, 4) imię żeńskie (wspak — grecka bogini mądro- 
zapaśnik korridy; matador — samosąd, 20) ści i wojny), 5) dawny robotnik folwarczny. 
człony kręgosłupa, wewnątrz których przecho- KWADRAT III: 1) póty wodę nosi, póki się ucho nie urwie, 
dzi rdzeń, 21) siostra mamy — bon, kupon, 22) 2) dręczący, przykry sen, 3) ozdobne nakrycie głowy kobiet 


rodzaj placków z ciasta drożdżowego z mąki wykonane z koronki, gazy, tiulu, muślinu, 4) palma o du- A 

gryczanej, żytniej lub pszennej, smażonych na żych pierzastych liściach; palma kateszowa, 5) biblijne III | | IV 
tłuszczu, 23) największa pustynia na Ziemi imię męskie (czytane jednakowo wprost i wspak). | 

— manekin wyobrażający postać ludzką. KWADRAT IV: 1) odkryta, płaska część budynku otoczo- 

na balustradą, np. na dachu, 2) osoba prywatna dzier- 


żawiąca od jakiejś instytucji placówkę handlową, usługo- 


ZADANIA PREMIOWANE NR 990 wą itp., 3) orator, krasomówca, 4) elektroda dodatnia, 5) 


..pożarna. 
Wystarczy rozwiązać przynajmniej jedno zadanie, 
aby wziąć udział w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. . 
Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni od daty tego ROZWIĄZANIE ZADANIA poranek, kurara, batuta, maruda, boro- Filip Czub — Kielce, Anna Dąbrowska 
numeru pod adresem: „Świat Młodych”, ul. Mokoto- I oż a sn zzę cow Marcin Oolaszawaki an 
wska 24, 00-561 Warszawa, „Zadania premiowane nr PREMIOWANEGO NR 975 Lewoskrętnie: przyroda, lodowieć, poto- _ Stok, Anna Koper — Płońsk, Marta Kozłow- 
80", KĘ E 4 mek, zakusy, paleta, Dorota, komedia, po-  $KA — Warszawa, Justyna Mazur — Skar- 
ZE si zr LENIA z 50 numeru „Świata Młodych” z dnia 23.06.1992 r. ana kuracje: barona aniztisctE żysko-Kamienna, Agnieszka Ogniewska 
! TPYSZEZĘTTYST , Ja, barane zamawrazsoruta: — Warszawa, Ewa Skoczek — Ruda, Al- 
Autor: STANISŁAW BISKO Prawoskrętnie: przydomek, lotosy, po- Nagrody w wysokości 50 000 zł wyloso- dona Tokarczyk — Zwoleń, Paweł Wiewió- 
| UE: 8 3 kuta, zaleta, parodia, domena, kolacja, wali: ra — Ostróda. 
8 „ = z Z aim s 
ROZWIĄZANIA ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 976 ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEGO NUMERU | 
E w j Ę 
z 51 numeru „Świata Młodych” z dnia 27.06.1992 r. KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Kąsanie, seria, Ma- min l 
> j iola, Niobe, dialekt. GŁOWY. 7, 14. PIRAMIDKA g 
UKO: M : tet, WIRÓWKA. Plecak, zieleń, wczasy, oboźny, korony, "| ę s 
bea ak ośle, O al aan SAEOŃCE ironii pio Mazury *ramiol gltara, kajaki. LICZBOWA. Brakujące liczby rzędami: 22, 24,3,4, || dabry, naklejnakar- ! 
harap, Komitet, remiz, nałóg, pałąk, nosek, parol, dalia, Nagrody w wysokości 50 000 zł wylosowali: 4. TAJEMNICZE DZIAŁANIA. tę pocztową ten ku- | 
Nakło, pomoc, raj, rak, dno. Lewoskośnie: Boh, medal, Małgorzata Cybula — Ząbki, Małgorzata Kowalska on. Przy lo: i 
bojar, kot, kubek, maraton, zapis, Marla, nonet, mat,  — Działdowo, Grażyna Lipok — Dębska Kuźnia, Woj- 355 + 221 = 576 pon. Przy losowaniu | 
kuter, sklep, kasuj kanarek: pałac, Morąg, pisak, datek,  ciech Matusiak — Włocławek, Krystian Owcarz — Łazy, — 7 + nagród kartki bez l 
nalot, modła, zimno, łój, kil, zoo. Aneta Sagan — Wola Przybysławska, Bożena Seredyńs- 808 = (187=52011 kuponów nie będ. 
SYNTEZA KRZYŻÓWKI. Oczywista prawda jest cza- ka — Chojna, Magdalena Szarafin — Lublin, Michał a ——— Ę ERORT. 
sem podobna do ołpstwa - Tomczyk — Krzykawka, Zbigniew Urbański — Rzeszów. 51 x 17 =867 brane pod uwagę. 


ław Zaczek, sekretarz redakcji Grzegorz — i kolportażu — 29-21-42. Nie zamówionych da. Informacji o warunkach i terminach 
Buraklewicz, kierownicy działów: Andrzej _ materiałów redakcja nie zwraca. prenumeraty udzielają wszystkie oddziały 
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Opracowanie graficzne I techniczne: Marlena Hanke i Wojciech Jacek Sadowski 


KOPIPLETNIE DTOWUPIAKEMI 
DOKĄD ON NAS PROMAĄDE( ? 


PRZEZ TEN HIATR NIC NIE Styszę ! 
PĘKAM Z CIEKANIOŚCI, SKĄD SIĘ 


TU NZIĘLIŚCIE ALE POGADAMY 
NĄ MIETSCU... 


d 
KURA! BABI POTOK! 
JESZCZE OKOŁO TRZECH MIL 
Z BIEGIEM STRUMIENIA 
!BĘDZIEHMY BOGACI 4! 


KLEKSIE : " NAHIET HIE MIEDZIELIŁCIE, 
TA MAPA TD MEJECE JAKI MACIE JKARO., TO MAPA 
t ZP HIE (BTMUCJE | w Me LUSKY'EGO! MSZYŚSCY DO 
ASA DB STAJĄ SZAŁU, GDY O NIEJ ŁY 
SZĄ I 
« 


BRERA 


4 m4 

A/C shit + 
TERAL, PLUM, 
ODPOCZNII., JESTEBIMAY 
Ą 8/5KO CELU. POGONI JESZ- 
JR CZE MIE wmiDAŁ! 
li i 


, , 

TWÓJ PRZODEK NOŚIŁ 

NAZHISKO MAKLUSEK” 
q 


NIE DAMY RADY WY- gą 
CIĄGNĄĆ TYCH SAŃI 
RATUJCIE PLUM. —Ź 
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DLĄCZEGO H/ TYM MIEJS- 
£ (Cu LÓD JEST CIENKI ? 
NĄ WR STARA PRZERĘBEL? 


ZARAZ NATRĘ JĄ ŚNIE / JONKO, ODET- 
GIEM. NIE BÓJ SIĘ, /(NIJ PSY I ZABIERZ| | Asy DON. 
PLUM.NIC CINIE p) CO SIĘ DA! _Ą 


ZADRZĘGNIEMY r A 
BĘDZIE! A= < VDĄDZĄ,. (6) 
ZY. ZA REŻ ZOE: 
> udaj? [2 > 5 


SE Z 
z gd: Y y 


|> PIEski, szysko! "Em 
TO JUE TAK BLISKO 


[3 ROZPALIMY ÓGIEK nl, 
! PLUM SIĘ OGRZEJE! ! SW j 
Ą (| 


„iLge 


STzSZ. 
A s" 
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<< 7 HA! MOJE PSY SĄ NAJLEPSZE | O RETA 
MNIE NIE OSZUKAŁ! ZARAZ DOPAD- 
NĘ KLEKSA! 
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PRZYGOTUJĘ 
POSIŁEK „ANY 
HBIIAICIG PALIN | 


